
Nr. 144. We Lwowie — Sobota dnia 25. Maja 1895.
Przedpłata w y n o s i:

We Lwowie: miessięeznie zł. I'50, kwartalnie zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. Prennmeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
eyi Gaz. N ar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. K. Riehtera).

M  prowincy! z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2 , 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

2» granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15.
(*renameratorowle Gaz. N ar. mogą otrzymywać tygo 

dnik humorystyczny S2CZUTEK za dopłatą: uiio 
sięcznit 35 ct., kwartali ie I zł. — a RIBLiOTEKE 
POWIEŚCIOWĄ 6A2ETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za rop łatą  miesięcznie 40 «t„ 
kwartalnie I zł. 10 cl,

Numer kosztuje 6 et.

Rok XXXV.

B iu ra  r e d a k c y l : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarto od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem.

wychodzi w dwóch w ydaniach: dla L * o w a  o godzinie H  rano -  d la prow incyi o godzinie 7
wieczór en.

06ŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyj dują: we Lwowl
Aministracca Gazety Narorl^nesj ul. Karola- 
Luawika 1. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski) 
3S rue de Varcnnt P a ris ; we Wiednia: Haa^en- 
s’<-in & Vngler (Otto Mass) Wailischgasse 10 — 
Rudolf Mossc Seilerstiidte 2, — A. Oppelik (irii- 
aeraasse 12 — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, 1. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner: w Fraukfarcie n. M. 
Hassenstein Sr. Voglcr i G . L. Daube & Comp 
w  Warszawie : Reichinau Sr Freudler.

CŁNA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedi.o 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
m ie jsce  10 ct. Nadesłane za wiersz lob jego miej
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ci. Prywatao korespondeacya 3 et. od 
wyrazu. Karty karoopaadeaGy|M dla drobnych 
W ozz 30 et.

E e d .a f c t o r :  D r. A I .D K N IM IIIK  V 0 B E Ł .

Z bieżącej chwili.
Lw ów  d. 24. maja.

D fisiaj ma now y am basador ro sy j
ski we W iedniu b r .  K a p n i s t  złożyć 
oesarzowi swoje lis ty  uw ierzyteln iająca 
Z tego powodu pisze organ m in ister
stwa spraw  zagr. FremdnbL: „Hr. Ka-
p n ist może pewnym być najserdeczniej
szego przyjęcia. Na posadzie m inistra 
spraw  zagr. spotyka tu  męża, z  k tórym  
od daw na w najkordyalniejszych pozo- 
staie stosunkach. Będzie to także rę 
kojm ią, że stosunek zaufania, jak i za hr. 
K alnokiego istn ia ł między Rosyą a m o
narchią, taki sam nadal zostanie.“

Urzędowy ten kom unikat mówi b a r 
dzo wiele, a może też bardzo mało. D i‘> 
freundschafłlichsten Bcsiehungen m iędzy 
hr. Gołuohowskira a hr. K apm stem , — 
vcrtraungsvolle YerhWtniss zaś m iędzy 
R osyą a m onarchią..., k tóry  m e konie
czn ie  byw ał znowu vertrauungsvoU za 
h r. Kalnokiego. Jeżeli pisma rosy jsk ie  
wytykają, że hr. Kalnoky poprostn zni- 
weozył „ praw ow ite w pływ y“ R osyi na 
półw yspie Bałkańskim , te znow u aż 
nadto  dobrze pam iętam y, w jak im  to 
n ie urzędow e naw et organa rosyjskie, 
jak  Warss. D nicwnik  odzywały się o 
A ustryi i dotychczas jeszoze nie prze
brzm iało hasło Iiosyan: że droga do 
C arogrodu prow adzi przez Wiedeń.
I  zapewne ziszczą się n td z ie je  Frenj,- 
dblatu, że „taki sam stosunek nadal po 
trw a14 — stosunek njenaw iśoi z jednej 
» oporu z d rug ie j strony. Nie m a oo 
m yśleć o tern. aby Rosya w róciła do 
przym ierza trzeoh cesarzów, k tóre z po
wodów przyrodzonych rozwieść się m u
siało — dla R osyi więcej znaozy go
towa do wszełkioh ofiar Francya, niż  
błaha przy jaźń  B erlina i Wiednia. Ł a 
two było pogodzić i do m oralnoioi do
prow adzić au tokratyzm  z republiką, ale 
niepodobna ngłąskaó leżącego we krw i 
* nerw ach antagonizm u plem iennego.

S p r a w a  a r m e ń s k a  w ysuw a się 
na szeroką w idow nię polityczną. Ąnglią, 
R osya i Francya, k tóre wysłały wspólną 
k o ig y ia  do A rm enii tn raek iaj, n a  p o *  
staw ie tra k ta tu  berlińskiego, p rzedsta
wiła ju ż  Poroie p lan  reform  tamże. P lan  
ten  obejm uje; zapobieżenia nadużyciom  
w  adm m istracyi prow inoyonalnej, za*- 
pew nić bezpieczeństwo ludnośoi tam 
tejszej bez różnicy narodowośoi i w ia
ry, rękojm ię co do obsadzania posad 
gubernatorskioh ludźm i godnym i i od
powiednim i, ustanow ienie trw ania ich 
rządów, i kontrola przeprow adzenia re 
form przez stałą konnsyę i kom isarza 
znłtańskiego. Jakkolw iek  ta  koptrola 
®a być złożoną z urzędników  tureckich, 
więc powadze Porty nie ubliża, a nadto 
Tr danym stanie rzeczy jes t niezbędną, 
łPszplako ten  zwłaszcza punkt n ie po
doba eię Poroie. Oprócz tego projektu 
reform  zawiera nota trzeoh mocarstw 
Żądanie w ynagrodzenia poszkodowa
nych  ro jz in  arm eńskich, zatw ierdzenia 
starych  przywilejów  kościoła Armeń
skiego, napraw y losu chrześcijan w in- 
ńyob także, n iety lko  objętyoh proje-

iktem  pięoiu prowincyach, powszechnej 
jam n esty i dla więźniów politycznych, 
tudzież natychm iastow ego w ysłan ia ko- 
misyi, k tóraby  zlustrow ała więzienia w 
Armeni i na wolność wypuściła ludzi, 
przeciw k tórym  żadnego słuszuego o- 
skarzenia w ytoczyć nie można, a nadto 
przyspieszenie bezstronnego prooesu 
przeciw  reszcie oskarżonych.

Cały ten  ak t, obejm ująoy 25 ów iart 
kowyoh stron bitego pisma, został za 
kom unikow any Włoohom i A ustryi i 
dn ia 11 bm. Porcie doręczony. S ułtan  
zakłopotany  udał się po radę do am 
basadora austryaokiego br. Calioe, k tó 
ry  wedle półurzędowych donie-ień o- 
świadezył, że „w ypada mieć wzgląd na 
propozycyo trzech, w spraw ie a rm eń 
skiej in teresow anych  m ocarstw  i seryo 
się nad niem i zastanowić". Powiadają, 
su łtan  m e źle przyjął tę  radę, oo ztąd  
wnosić należy, iż w k ilka dni potem 
przesłał am basadorowi au striack iem u  
k ilka oennych prezentów a m iędzy te- 
mi biurko, którego sam używ ał i p o r
tre t swego najm ilszego syna. Porta o d 
powie zapewne już tym i dniam i i to 
wedle swego zw yczaju an i „tak" ani 
„nie" ale pośrednio. P ro jek ta  trzeoh 
m ocarstw  nie bardzo p rzy p ad ają  do 
sm aku arm eńskiem u kom itetow i rew o
lucyjnem u i Anglikom, k tó rzy  ruch 
na rzecz Arm eńczyków ^ainioyowali. 
Rosyi nie podobają się p u n k ty  p ro je
ktu , nądająoe Arm enii pew ną au tono
mię, k tó re m ogą buntowniozo podzia
łać na Arm eńczyków , któryoh Rosya 
w roku 1878 od Turoyi oderwała i do 
oaratu woieliła. J a k  wiemy, w razie Q- 
poru Porty, m a spraw a być oddaną 
kongresow i niooarstw, podpisanyoh na 
trak tao ie berlińskim  i do tego ' o s ta te 
cznie zapewne przyjdzie,

W e F r a n o y i  zanosi się podobno 
znowu na p r z e s i l e n i e  g a b i n e 
t o w e .  J a k  wiadomo, kurs ren ty  fran- 
ouskiej św ietnie stoi, ale stan  finansów 
franouskioh wcale tem u n ie odpow ia
da. B yły m inister skarbu Ju liusz Roohe 
obliozył, że od r. 1892 do 1894 w ydatki 
praw ie o 100 mil. fr. (z 8380 na  3.474 
mil, fr.) podskoczyły: w ydatki były

tych  trzeoh lataoh o 259 mii. fr. 
wyższe od doohcdów, do ozego jeszoze 
369 mil. fr. w ydatków  poza budżetem 
doliozyć należy — niedobór przeto f?2f( 
mil. tr. wynosi. Tego r o k u  niedobór 
dojdzie oo ra jm n ie j do 150 mil., a na 
przyszły rok przypada w ypłata 100 m ii 
bonów sześcioletnich. f a b  wi^o Ju liu sz  
Ęoche arach  zapowiada. Dotychczas 
franousoy m inistrow ie skarbu przedsta
wiaj ąc_ prelim inarze budżetowe, masko
wali niedobory, foremniejszy m injster 
prezydent a zarazem  m inister skarbu 
R ibot chce zerwać z  tym sy stin p m , 
n  a myśli zezwalać, aby łaknący popu
larności deputow ani ciężar za ciężarem 
nakładali, nie oglądająo się za odpo- 
w iedniem  pokryciem, i ty mowie swo
jej programowej w B ordea t*  zapowie
dział podatki nowe i podwyższenie n ie
których dawnyoh. Przyszło do tyyboru 
koipisyi budżetowej fzby porłów. W sku
tek  sposobu tego w yboru nie został 
w ybrany Ju liusz Roohe, ani też do-

Biura ad m in istracji : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od srodz 9 rano do 7 wier-zorem H** przerwy

tyohozasowy prezes komisyi budżeto
wej — posada to bardzo w ażna we 
F ran cy i — R ouvier. W ybrano 16 re 
publikanów, zw olenników rządow ych, 
16 radykałów  i jednego sooyalistę. Ra 
dykali proponowali C a ra ig n to a  na p re
zesa, ale 21 głosam i zwyoiążyl Lockroy, 
Cavaignac otrzym ał zaś tylko 10 g ło
sów.

Lookroy obejmująo przewodniotwo 
ośw iadozył: „Od wielu la t  stan  finan
sów naszych nie daw ał ty le  do m yśle
n ia  Pow inniśm y bez trw ogi wyznać, 
że obecnie kłopot mamy. Nasze osta
tnie budżety  w ykazyw ały niedobór, po
chłonąwszy w yniki podwyższenia oeł i 
konwersyi. Na znaozny zastęp w yda
tków  nie ma odpowiednioh doohodćw. 
Dochody w pierw szyoh miesiąoaoh tego 
roku zniżyły się- W szystko zapowiada, 
że otrzym am y jeden z owych nadzw y
czajnych budżetów, z którym i tak  t ru 
dno było uporać się naszym poprzedni
kom. M usimy przeto wrócić do polityki 
ścisłych oszozędnośoi, z której się  tak  
niesłusznie zeszło, Tylko tym  sposobem 
zaprowadzim y ład w finansaoh i budźst 
odzyska elastyoznośó. Jeżeli rząd  w stą 
pi na tę  drogę oszozędnośoi i płodnyoh 
reform  p rak ty o zn y o h , to n ie  z n a j
dzie nleglejszyoh współpracowników nad 
członków naszej komisyi. F inansow a po
m yślność F ranoyi, to może g łów ny po
wód je j położenia m oralnego i uroku 
jej w E uropie .11 OJ dalszego przebiegu 
sprawy finansowej zależy b y t gabinetu  
R ibota.

KORESPONDENCYE.
P o zn ań  d. 23. maja.

^Uroczystość otwarcia wystawy. — Niemcy słowa 
nie dotrzymują. — Powstrzymanie się społeczeń
stwa polskiego w uroczystości. — Wycieczki ga

licyjskie).
(N . U )  Naszą prow incjonalną wy

stawę postanowiono otworzyć nieodwo
łalnie w niedzielę 26. bm. o gadz. 12 
w południe, podług programu, w któ
rym znalazły pomieszczenie tylko dwie 
niemieckie mowy, jedną naczelnego prę 
zesa Willamowitza, drugą star. burmi
strza tutejszego W ittinga. Przez tak do
wolnie nłożony program, wykluczający 
z pierwszej publicznej uroczystości wiel
kie słowo, które by mogło być wymó
wione w języku polskim, oburzone zo
stało całe nasze społeczeństwo i istnie
jąca dotychczas jako tako harmonia w 
komitecie wystawowym, uległa zupełpe- 
mu zepsficit). Rzecz ta jest bardzo wa
żną i donośną. Już przty piepwotnem 
traktowaniu sprawy wystawowej, prze
mówienie połskm przy uroczystości otwar
cia i zamknięcia wystawy, była ofcak 
równouprawnienia językowego, korespon
denc ji i drukach, jednem  z głównych 
warunków naszego przystąpienia do dzie
ła wystawowego i współdziałania,

Wtedy przyobiecywano nam  wszyst
ko, a sam naczelny prezes za pośred
nictwem osób trzecich dał nam zape
wnienie, że nie mieć nie może przeciw
ko przemowie polskiej, jeżeli tylko ta

kowa przez „dobrze myślącego" Polaka 
wypowiedzianą będzie. Od tego jednakże 
czasu minęło półiora roku, a w ciągu 
niego odbyła się pielgrzymka poznańsko- 
niemieckich pątników do W arcina, uro
czystości jubileuszowe tamże, bismarkow 
skie błogosławieństwo na rychłą zagubę 
plelnicnia poLkiego i nakoniec zawiąza
nie owej sławnej trójcy II. K. T., przed 
którą nietylko maluczcy naczelni prezesi 
ale naw et sami ministrowie pokornie 
czoła schylają. Obietnicę dano nam 
wśród warunków innych, aniżeli te, któ
re obecnie panują. Obecnie naczelny 
prezes wyraźnie oświadczył, iż nie mógł 
by uczestniczyć ani w samej uroczysto
ści ani w obiedzie, który uroczystość tę 
ma zakończyć, gdyby gdziekolwiek bądź 
miało paść słowo polskie.

Wobec takiego postępowania ze stro
ny władz rządowych jesteśmy zupełnie 
bezsilni, zwiezionych bowiem już na 
wystawę okazów wycofać nie wolno i 
zresztą i nasi przemysłowcy zaangażo 
wali w to przedsięwzięcie zanadto wiel
kie kapitały, aby módz tak z lekkiem ser
cem porzucać to, co się z takim mozo
łem i poświęceniem rozpoczęło. Nie po 
zostaje nam tedy nic więcej jak tylko 
powstrzymać się od współudziału we 
wszelkich uroczystościach, jakie przy o- 
twarciu wystawy są zapowiedziane i zre
zygnować z objadu, który bodaj dla pol
skiego podniebienia byłby smacznym a 
dla jego żołądka zdrowym. Pewni je 
steśmy, że żaden Polak w przyszłą nie
dzielę fia wystawie nogą nie postanie i 
że oała uroczystość odbędzie się jedynie 
tylko w obecności niemieckiej publiczno
ści. Jest to jedyny głośniejszy i dobi
tniejszy protest, na jaki chwilowo zdo
być się możemy, — protest przeoiw pra
wdziwie bolesnemu upokorzeniu, jakie 
nas spotyka przez siłę brutalną i prze
moc, która dla naszej słabości nie ma 
delikatności i wyrozumienią.

Z tein wszystkieną, wnosząc z usta
wionych i częściowo jnż wykończonych 
budynków, wystawa nasza będzie jak na 
środk i, jakimi rozporządza i nasze sto
sunki — dziełem bardzo poważnem, 
które warto bliżej rozpoznać i zwiedzić. 
Obszerna hala przemysłowa, hala ma
chin całkowicie z żelaza zbudowana i 
kilkadziesiąt po placu rozrzuconych pry
watnych pawilonów, niektóre formy bar
dzo udatnej i wdzięcznej, będą mieściły 
w swern wnętrzu zebrane rezultaty pra
cy i postępu , które sfcndyować i bliżej 
im przypatrzyć się godzi. Niemniej też 
szczęśliwie obrana miejscowość na plac 
wystawy przeznaczona, na stokach for- 
tecznych pomiędzy bramą berlińską a 
królewską się rozciągającą, zacieniona 
staremi drzewami, pełna chłodu i ziele
ni, dą fiąm sposobność przepędzenia nie 
jednej przyjemnej chwili, urozmaiconej 
niespodziankami, jakie komitet wystawy 
już przygotował- Pomiędzy popisami spia- 
wąckimt oczekujemy tu z upragnieniem 
przyobiecanego przyjazdu lwowskiej „L u
tni", która zdohywszy l&ury w W arsza
wie \ Pradze wśród poznańskiego społe
czeństwa nowe z pewnością i jeszcze 
świetniejsze zdobędzie zaszczyty.

Dochodzi nas tu wiadomość ze s f« r

lwowskich i krakowskich, że chętnieby 
tamtejsze towarzystwa utworzyły gre
mialne wycieczki celem zwiedzenia wy
stawy i zapoznania się z naszymi histo
rycznymi zabytkami, gdyby były pewne, 
że swym przyjazdem tak siebie jak i nas 
nie narażą na zawód i pewnego rodzaju 
nieprzyjemności. Punkt ten należy do
kładnie wyjaśnić, gdyż jes t on w sta
nie nas pozbawić nie jednej przyjemnej 
chwili, jakąbyśm y radzi spędzić w gro
nie uaszych galicyjskich braci, których 
gościnności i uczuć prawdziwie serde
cznych nie raz mieliśmy sposobność na 
licznych tam odbytych zjazdach dozna
wać.

Wystawa sama jest dziełem tak Niem
ców jak i Polaków, a komitet wystawo
wy składa się z przedstawicieli obu na
rodowości, którzy przynajmniej dotych
czas zobopólnemi ustępstwami starali się 
zachować harmonię niczem nie zamąco
ną. W takim składzie rzeczy bezwątpie- 
nia do przyjęcia niemieckich gości wy
delegowani będą niemieccy członkowie 
komitetu i odwrotnie, co naturalnie je 
szcze nie wyklucza, że do przyjęcia wy
cieczki jakiej zawodowej komitet laki 
wzmocni swą liczbę przybraniem osób 
tegoż samego zawodu. W ostatnich na
wet chwilach dowiadujemy się o zwią
zaniu się w komitet tutejszych techni
ków polskich, którego zadaniem będzie 
godnie przyjąć kolegów swych ze Lwo
wa i Krakowa przybywających.

Taka wycieczka może być pewną, że 
jako wycieczka techników i jako Pola
ków przez nas mile i serdecznie przyję
tą będzie, że ani siebie ani nas na za
wody nie n a raz i, lecz owszem spełni 
czyn dobry i patryotyczny, bo nas uczu
ciem ciepła zagrzeje i doda siły na dal
sze walki.

Zapew ne, że nie stać nas na tak 
wspaniałe przyjęcia, jakieście Wy nam 
»e Lwowie zgotowali, lecz za to gości 
galicyjskich przyjmie całe nasze społe
czeństwo z wielką radością i serdeczno
ścią. — Zdaniem więc nas wszystkich, 
wszelkie ohawy, które powstrzymaćby 
mogły urzeczywistnienie wycieczkowych 
zamiarów w nasze strony, są płonne i 
niczem nieusprawiedliwione, i aanosimy 
prośbę, abyście tych waszych dobrych 
zamiarów nie zaniechali.

Galicya w cyfrach.
XII. Finanse.

Dla dopełnienia całości w streszcze
niu tej ciekawej pracy prof. dr. Głą- 
bińskiego, należy przytoczyć jeszcze i 
ważniejsze dane ze skarbowości Galicji.

Wedle preliminarza przedłożonego 
przez rząd na r. b. 1895, bezpośrednie 
i pośrednie podatki i ciężary na Galicyę 
spadające wynoszą ogólną kwotę b r u t 
t o  59,510.875 zł., po strąceniu zaś ko 
sztów administracyjnych i innych złr. 
51,000.000. Próez tego przypuszczalne 
tegoroczne dochody administracyjne złr. 
I,b23.125f a dochody z dóbr i lasów

i własnością rządu będących około złr. 
j 31,000 000. Ostatnia ta kwota nie może 
być dokładnie preliminowaną, ponieważ 
wliczone są tu i dochody z kolei p ań 
stwowej w G alicji, które się naprzód 
ściśle obliczyć nie dadzą. Ogólny tedy 
dochód z G alicji dla państwa wynosi 
92 milionów złr., a po strąeeuiu wszel
kich wydatków, około 50 milionów złr., 
że zaś koszta zarządu państwowego w 
G alicji dochodzą zaledwie do 20 milio
nów, na pokrycie tedy wydatków na 
armię austryacką i inne niedotyczące 
nas wcale cele, z kraju naszego idzie 
około 30 miliouów.

Finanse kraju, skutkiem konwersji 
długu indemuizacyjuego zostały stale 
uregulowane, nadwyżki zaś z tej opera
cji bywają na umorzenie innych długów 
krajowych obracane. Wedle ostatniego 
programu sejmowego, wszystkie stare 
długi mają być do r. 1898 wyrównane 
i pozostanie więc tylko dług propinaeyj- 
ny, mający swoje pokrycie i jedyny dług 
konwersyjuy w wysokości 29 milio
nów złr.

Stosownie do uchwalonego budżetu 
na rok 1895 wydatki z funduszu krajo
wego wyniosą 11,547 278 zł. i zostaną 
w większej części pokryte przez opodat
kowanie wewnątrz kraju. Wydatek na u- 
inorzenie długów pochłania 5 milionów 
zł. tj. lwią część dochodów; wydatki zaś 
na krajowe cele kulturalne, zdrowotue, 
górnictwo, regulację rzek, inne roboty 
melioracyjne, podporę przemysłu itp. pod
niosły się do 2,622 524 zł., wobec któ
rych należy postawić jeszcze kwotę zł. 
2,098 683 na cele oświaty w ogóle i 
1,100.911 zł. na zdrowotne cele. Głó- 
wnem źródłem dochodów w kraju są do 
datki do podatków bezpośrednich a w 
drugim rzędzie krajowe podatki kousum- 
cyjno. Ofiarność sejmu uwydatuia się 
najlepiej tern, że już w roku 1893 te do
datki do podatków bezpośrednich wynosiły 
68 prc., ciężar, który spadł przeważnie na 
barki szlachty.

W końcowem słowie swojej pracy za
znacza prof. dr. Głąbiński, że te luki i 
niedostatki, jakie okazały się na wysta
wie zeszłorocanej, te strony jefnrroczne, 
które zresztą każda taka wystawa i wszę
dzie prawie posiadała, uderzały o tyle 
jaskrawiej, ile ie  władze polityczne kra
ju z umysłu nie zadały zobie wcale t ru 
du, aby je  pokryć, doniosłości ich osłabić, 
lub też usunąć je  na plan drugi. Braki, 
któremi świeciły niektóre działy, niedo- 
wodzą jednak niczego i owszem w kró t
kim czasie zostaną te niedostatki wyró
wnane. W krają, który tak olbrzymim 
krokiem dąży po drodze postępu i eko
nomicznego rozwoju, wszystko odrazu 
zrobić się nie da przecież, a to, co dotąd 
zrobiono, świadczy wymownie o szcze
rych chęciach, pożytecznej działalności i 
patryolyzmie wszystkich niemal warstw 
naszej ludności.

h Starźow Dani Aplsiem.
Powieść współczesna

L W ĆI-OT-ÓcŁl C**Śct»,cŁL
przez

W i i i c e n t e g o  l i r .  Ł o s i a .

ł (Ciąg dalszy).

(Wreszcie, gdy karety z doktorami po- 
Wr<>ciły, przyzwoitość nie pozwalała tym 
'fiatoderom bawić dłużej na pobojo
wisku.

Pałac Appelsteinów ogarnęła złowro
ga disza, w której echem swobodniej się 
rozlegały krzyki furyata, przed godziną 
jeszcze najwyszukańszego z dżentelm e
nów.

XIV.

Nazajutrz Irena leżała w łóżku. Ber- 
hatd pozostawał pod najściślejszym nad- 
Sorem doktorów, którzy obiecywali go 
relatywnie ocalić. Zresztą nie wygłaszali 
®ię. Postanowili bezzwłocznie wyprawić 
f?o do Kaltenleitgeben. Jeźli nie wyko- 
n*li tego nazajutrz po katastrofie, to 
przez wzgląd na Irenę, która bezwarun
kowo chciała mu towarzyszyć, a nie była 
W stanie tego uczynić natychmiast.

Pani Starża pozostała przy córce. 
Edwardowie wyjechali, nie mogli ani 
godziny zabawić dłużej. Jesiołowski o- 
puśeił pałac Appelsteinów, pozostawiając 
żonę.

Zresztą wszyscy się rozbiegli.
— Uciekajmy — miał się wyrazić hr. 

Mikołaj do Bywalskiego — zaczynają tu- 
ta i powiewać przeciągi katastrof.

Stary Bywalski podobno pierwszy raz 
w życiu nie dizeftował z stanowiska w fi
nansach. Powtarzano sobie jego odpo
wiedź młodziutkiemu hrabiemu:

— Ja j e s z c z e  nie mam reuma- 
tyzmów.

Najdziwaczniejsze obiegały pogłoski 
po mieście.

Jedni przypisywali atak interesom for
malnie zachwianym. Krążyła bajka, że 
podczas obiadu dostał Appelstein depe
szę od Bleiehródera z Berliua, wypowia
dającą kredyt.

Inni twierdzili, że Bernaid schwy
tał żonę, jak się pozwalała całować Ko- 
rońskierau.

Co nie wymyślono na gruzach tej tro
pikalnej egzystencji. Bo uważali ją nie
którzy za pogrzebaną. Czyby doktorzy 
po mieście więcej mówili niż w pałacu? 
niż bratu, reprezentantowi po Bernardzie 
firmy zbyt poważnej, by się mogła li 
czyć z delikatnościami rodzinnych uczuć.

Weksle Bernarda, które nazajutrz po 
wypadku przedstawiono do dyskontu ban
kowi państwa, tenże odrzucił, prosząc o 
kilka dni zwłoki.

To jedno dawało do myślenia, że po
głoski o upadku były przedwczesnemi ale 
i bardzo poważnemi.

Irena nie wiedziała nic, prócz tego, 
że jej mąż niebezpiecznie chory, że m u
siała być za dzień, za dwa najdalej w Kal
tenleitgeben.

Była zresztą nieprzytomną. Pierwszy 
grom z dziedziny rzeczywistego życia u- 
derzył w nią i oszołomił ją, jak pio
run podróżnego, padający z pogodnego 
nieba.

Nie powracała do równowagi i nie 
siliła się jej odzyskać. Byle mogła wy
jechać, byle mogła dowieść do miejsca 
ocalenia człowieka, do którego czuła, 
więcej była przywiązaną, niż sądziła, 
do którego ją  przykuwały święte obo

wiązki, których by lekceważyć nie po
trafiła.

Drugiego dnia po południu oznaj
miła, że może wyjechać natychmiast. 
Oznajmiła to Bywalskiemu, który nie o- 
puszczał pałacu. Ponieważ stan bankie
ra był straszny, ponieważ się obawiano 
każdej chwili nowego ataku przeto po
dróż mogła się odbyć tylko osobnym
pociągiem.

O wszystkiem tem myślał blady Ja- 
kób, biegający jak widmo, zdradzający 
wewnętrzną gorączkę tylko przyspieszo
nym nieco tempem swego chodu.

Co się pod jego czaszką działo, nikt 
nie odgadywał, a śledzili go kantorowi- 
cze, bankierzy, wekslarze, wszyscy. Wszak
że on od la t czterech był ukrytą głową 
firmy, sprężyną olbrzymiego werku.

— Cj on myśli? co on pocznie?
O godzinie trzeciej po południu za

padła decyzya, że Appelsteiuowie tego 
samego dnia wyjadą wieczornym pocią
giem.

O godziDie czwartej wszystko było 
do podróży gotowe, pociąg zamówiony, 
persoual służby ułożony. Appelstein jak 
monarcha wyjeżdżał do hydropatycznego 
zakładu z Francuzką i Leontynką, z Luc- 
eanim i dwoma lokajami, doktorem i z 
panią Jesiołowską.

Projekt ten ułożył Jakób, Bywal- 
ski przedstawił Irenie a ona go zatw ier
dziła!

Gdy Jakób go udzielał Bywalskiemu, 
tenże zauważył:

— Po mieście mówią, żeście zachwia
ni. Ty kilka dni temu to samo mi na
pomknąłeś. A dziś wyprawiasz Bernarda, 
jak...

Jakób machnął ręką.
— Bankier czasem musi robić głup

stwa. Ot i teraz. Zresztą robię to dla pa
ni Ireny. Jakże strasznie ukarana, a co
ją  czeka...

idjota w najlepszym ra-

— Co ? — podchwycił By walski prze 
rażony.

— Mąż 
zie, i...

Bywalskiemu się zdawało, że niedo- 
kończył, bo mu łzy zatamowały gardło.

Ale prędko się opanował.
— Z panią Ireną muszę pomówić. 

Proszę cię, przygotuj ją do tej ciężkiej 
chwili. Będzie ona przykrą. Ona mnie tak 
nie znosi.

— Nieznosi?
— Nie-na-wi-dzi 1 — powtórzył, syla

bizując dobitnie Appelstein.
Bywalski nie przeczył.
0  godzinie piątej Jakób znalazł się 

naprzeciwko Ireny.
— Muszę z panią otwareie pomówić, 

choćbym ranę jej miał rozjątrzyć. Przy
wiązanie, jakie pani okazujesz memu 
bratu, nie pozwala mi być z panią in
nym, jak takim. Uważam panią dopiero 
od wczoraj za żonę jego...

Irena poczerwieniała.
— A dotąd uważałeś mnie pan?
— Dotąd uważałem panią za żonę 

Appelsteina milionera. Od wczoraj uwa
żam panią dopiero za żonę Bernarda 
Appelsteina, bankruta im ie ..

Nie dokończył, bo mu głos zadrżał.
— Jesteś nią pani?
Irena długo milczała, załkała dwa 

razy, ale opanowała się. Nie chciała p ła 
kać przed tym człowiekiem, którego je
dnego w życiu nie cierpiała.

— Jestem i będę — odparła krótko.
Jakób długo milczał. Wreszcie, jakby

po strasznej walce, stoczonej sam z sobą, 
zawołał cicho.

— Muszę 1
1 milczał.
— Muszę 1 — powtórzył szeptem.
— Słucham . Nie oszczędzaj mnie 

pan. Może zasłużyłam. Cóż mnie jeszcze 
czeka ?

Jakób odchrząknął i nagle tonem su 
chym, obojętnego przemysłowca, zaczął.

— Bankructwo Bernarda, to je s t nie 
Bernarda, tylko firmy „Appelstein i Spół
ka", a spółka to ja, zdaje mi się być 
rzeczą nieuniknioną. Ale sądy jej nie 
ogłaszają i nie ogłoszą prawdopodobnie 
tak prędko, bo sądy biorą się do faktu 
dokonanego, a wielki gmach nie wali 
się odrazu, tylko wpierw drży, rysuje
s i ę .....................................................................
Ten koniec przewiduję od lat dwu i mia
łem nań cały obmyślany projekt. Z  chwi
lą, gdyby Bernard upadł, postanowiłem 
wziąć sam na siebie firmę i uratować 
jfj cześć i honor, uratować ci jedno pani, 
tobie, coś mu zaufała, to je s t uczciwe 
im ię .................... Wypadek wczorajszy po
stawił mnie nieprzygotowanego w pozy- 
cyi trudnej, z której nie wiem, czy wyj
dę. Ja  przecież nie mogę ogłaszać upa
dłości niepoczytalnego brata i muszę 
dalej wirować w błędnem kole, w kto- 
rem lawiruje firma. Dotąd poświęcałem 
mój majątek. Od dziś angażuję mój ho
nor. Nie mogę ogłaszać upadłości Ber
narda, bo by mógł, wyzdrowiawszy, za 
rzucić mi przedwczesny pośpiech. A Bóg 
mi świadkiem, iż w tem byłoby może 
zbawienie jego i moje. Nie wiem, czy 
pani wiadomo, jak jestem  do brata przy
wiązany. Nie wiem, czy pani się domy
śla, jak cierpię nad jego stanem . Nie 
wiem , jak głębokim je s t dlań pani 
uczucie. Nie wiem więc, jak panią zra
nię tem, co powiem, i jak to pani zro
zumiesz.

Irena pobladła jak  chusta. Serce jej 
się ścisnęło. Sam głos Jakóba twardy, 
pewny, krajał jej słuch i wnętrzności.

On ciągnął.
— Szczęściem by było dla mnie, dla 

pani, dla tego dziecka — tu wskazał 
zimnym ruchem drzwi od przyległego 
pokoju ■ by nigdy nie wyzdrowiał.

— A a aa! — krzyknęła Irena.

Jakób wstał i ciągnął jakby przez 
ściśnięte gardło.

— Ale wszystko, co będzie w mej 
mocy zrobię, by wyzdrowiał 1 zastał 
firmę w tyra stanie przynajmniej, w ja
kim ją  zostawił. I  pani wszystko zro
bisz. I  doktorzy wszystko możliwe uczy
nią. Decyzya icb nie każe ua siebie dłu
go czekać. Jest to choroba, z której się 
wychodzi takim samym, albo idjotą. 
Choroba ta nie trwa długo. A ja  obli
czyłem się mniej więcej i może potrafię 
zażeguać burzę finansową do powrotu 
waszego z Kaltenleitgeben.

Więc gdy przypuśćmy, że zdrów po
wróci, czeka g< tu bankructwo? — za
wołała Irena wstając.

— Jeźli wyzdrowieje, to się nie- 
zmieni.

— Jesteś pan katem, a nie bratem. 
Appelstein nie drgnął.
— I taką mi przyszedłeś dać otuchę 

na te ciężkie chwile, które mnie cze
kają...?

Załkała, mówić nie mogła.
— Uważałem to za swój obowiązek. 

Jeślibyś kiedyś nie mogła śmiało spoj
rzeć w oczy pierwszemu lepszemu hulta- 
jowi, nie powiesz, żem oię nie prze
strzegł. Jeślibyś kiedyś widziała swą 
ciężką a niezmytą plamę błędu jej ojca, 
powiedziałabyś, iż byłem łotrem, żem cię 
nie ratował.

— Ila, ha, h a ! — zaśm iała się 
Irena — więc po prostu proponujesz mi 
pan, by... b y . . — urywała, bo głosu jej 
brakowało, ale zaraz podchwyciła — Bym 
się przyczyniła, iżby Bernard pozostał 
w arjatem ! ha, ha, ha! Wychodź pan! 
Wychodź, bo skonam... — wołała w roz
paczy łkając i zanosząc się od tłumio
nego płaczu.

(C. d. n.)
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(Sejmik relacyjny hr. Keya).
Dnia 16. bm. hr. Rey zdawał spra

wę z czynności swoich jako poseł sej
mowy. W mowie przeszło 4 godziny 
trwającej wyłuszczył wszystkie prace sej 
mowe, dążące do podniesienia trzech 
głównych podstaw: rolnictwa ziemi, in 
wentarza i pracy. Podniósł uchwały 
usiłowania zmierzające do zapobiegania 
elementarnym klęskom, do uregulowania 
rzek i potoków, do przymusowej aseku- 
kuracyi budynków gospodarczych, p rze
ciw lałszowaniu sztucznych nawozów, 
do podniesienia szkół rolniczych, do u- 
łatw ienia czynności parcelacyjnej, dalej 
do podniesienia inwentarza żywego, w re
szcie do utworzenia nowych źródeł pra
cy, do ożywienia przemysłu domowego i 
rozgałęzienia środków komunikacyi.

Jako najważniejsze w błogie skutki 
obfite postanowienie sejmu podniósł hr 
Rey niepodnoszenie budżetu krajowego, 
w skutek czego kraj daleko więcej na 
produkcyjne cele łożyć a równocześnie 
niższe ciężary ponosić będzie. Wreszcie 
szeroko wyłuszczył mówca ustawy regu
lujące ciężary szkolne, w skutek których 
dwory dobrowolnie obciążyły się nierni 
z gminami w równych częściach.

Mowa ta, w której poseł dotknął i 
wielu innych przedmiotów, wypowiedzia
na ze znajomością rzeczy, w sposób j a 
sny i dla włościanina zrozumiały, wy
warła na obecnych najlepsze wrażenie.

W reszcie wystąpił poseł gorąco prze
ciw tym dążnościom, które zamiast nas 
łączyć i spajać, zatruwają proste i do
bre serca rolników goryczą i nienawi
ścią, a lud wiejski zaprowadzić usiłują 
na manowce socyaluej demokracyi.

Po mowie hr, Reya zabrał głos pan 
Antoni Fibich i podniósł zasługi przez 
hr. Reya w sejmie i po za sejmem po
łożone, jego zdolności, doświadczenie i 
wykształcenie, wpływ i powagę. Miłość 
ludu, jakiej poseł zawsze i wszędzie nie
zbite daje dowody, jest gwerancyą, że i 
w przyszłości interesów ludu gorliwie 
bronić będzie.

Włościanin Michał Rado, który prze
mawiał następnie, oświadczył, że nie 
jest zadowolniony z działalności posła, 
twierdząc, że ani poseł ani Sejm nic dla 
ludu wiejskiego nie zrobili. Zapytuje, 
dlaczego poseł nie poparł wniosku dążą
cego do połączenia obszaru dworskiego 
z gminą, do zmiany i ustawy łowieckiej. 
Twierdzi, że pisma ludowe, przeciw któ
rym poseł występuje, są prawdziwymi 
przyjaciółmi l udu > dlań jedynie z po
wodu taniości przystępne. Wreszcie Ra
do wystąpił z zarzutami przeciw p. Fi- 
bichowi i wezwał go, aby otwarcie po
wiedział „czy jest posiadaczem większe
go obszaru, czy demokratą i aby poka
zał farbę*.

Poseł hr. Rey odpowiadając, potępił 
jeszcze raz wpływ niektórych pisemek 
ludowych, nie z powodu żądań, które 
dla ludu stawiają, ale z powodu niena
wiści jaką szerzą. Podniósł, że przy osta- 
tniem sprawozdaniu wszyscy wyborcy 
jednomyślnie przeciw połączeniu obszaru 
dworskiego z gm iną się oświadczyli i 
napiętnował jako proste kłamstwo twier- 
dzeuie, że znaczna część zapomóg i po 
życzek w roku głodowym udzielonych 
dostała się właścicielom większych ob
szarów.

Przemawiał raz jeszcze p. Fibich, wy
kazując, że demokracya, dążąca do zró
wnania wszystkich wobec praw i obo
wiązków, nie jest związaną z posiadaniem 
większego lub mniejszego kawałka ziemi, 
a wszelka wyłączność, czy to szlachecka, 
czy chłopska, czy robotnicza, przeradza 
sie w arystpkracyę. Całem życiem i czy 
nami awymi — mówił dalej p. Fibich — 
wykazałem, że stoję pod sztandarem na 
rodowym i jestem przyjacielem ludu wło
ściańskiego, będącego podstawą naszej 
narodowości. Interpelant zaś jego, Rado, 
były żandarm, podburza tylko i agituje, 
posługując się frazesami.

Przewodniczący zebrauia Stanisław 
Lis, zgromił Radę za jego nietaktowne 
wystąpienie i postawił wniosek na udzie
lenie hr. Reyowi wotum zaufania, co też 
znaozną większością głosów uchwalono.

Po przem ówieniu drugiego przewo
dniczącego Jana Kłody zebranie zam 
knięto.

Ponieważ sejmik relacyjny trw ał bli
sko sześć godzin, h r. Rey zaprosił obe
cnych na wspólne śniadanie. Skorzystał 
z tego niespokojny Rado, aby wywołać 
świeżą awanturę i wydawszy kilka szu
mnych okrzyków a propos tradycyjnej 
kiełbasy wyborczej, wyszedł z kilkuna

stoma włościanami. To zachowanie się 
agitatora Rady oburzyło poważniejszych 
gospodarzy, którzy w prostych lecz szcze
rych i prawdziwych słowach napiętno
wali szkodliwą działalność podobnych 
czynników rozkładczych.

Z drogi do Zakopanego.
Z ak o p an e , 22. maja.

(List do Bedakeyi).
Jakiś Poznańozyk rozpisał się po wysta

wie o Lwowie i nazwał go białym. Dowie
dziawszy się o tern, przypuszczałem dotąd, 
że ów poznański gość nasz zawitał do nad 
pełtwiańskiego grodu prosto z antypodów, 
kiedy wydawał się nie wiedzieć o naszej 
lwowskiej czerwonej opozyoyi, o tern, jak 
już od wielu lat energicznie a bez skut
ku kiwamy palcami w butach całemu rzą
dowi w ogóle, a „lokalnemu* w szczegól
ności. I nie wierzyłem bratu poznańskiemu, 
bo przecież my najlepiej wiemy, że od owej 
barwy nieokreślonej, jaką możnaby jedynie 
Lwów ochrzcić — do koloru szaty stańczy
kowskiej tak daleko, jak mniej więcej od 
K u ry  er a Lwowskiego do Dziennika Pol
skiego. Aż tu wybrałem się prawie nagle 
w Tatry i naturalnie przy sposobnośoi nie 
mogłem zostawić na boku drugiej nasze 
stolicy, grodu podwawelskiego. I o dziwo 
Kiedym dojeżdżał do Podgórza i przejeżdżał 
przez Podgórze i wyohylająo się z okna wa 
gonu bystro rozglądał się po szczytach do' 

v, czy gdzie nie ujrzę pełnej elegancyi 
głowy naszego wielkiego hr. Stanisława, 
albo też pełnej znowu rozumu fizyognomii 
naszego jeszoze większego Stanisława, spe- 
oyalisty od teatru, Czasu, r. 1863 i „ro
zumnej* polityki — ku memu zdziwieniu 
powiadam, zamiast tyoh wielkich mężów 
wyrastających po nad poziom ewego społe
czeństwa jak tyczki chmielowe nad zbożem, 
ujrzałem mnóstwo ozerwonych domów, oc 
których blask wachodząoego słońoa odbity 
krwawił wszystko naokół. I patrząo na tę 
czerwień zrozumiałem dopiero, jak bystrym 
spostrzegaozem był nasz gośó poznański. 
Poprzez brudy lwowskie spostrzegł natych
miast, że razem z całą opozyoyą naszą js 
steśmy najpoczciwszymi pantoflami każdego 
o. k. hrabiego i biali jako lilie w obliozu 
jego, Kraków zaś jest tylko na pozór taki 
nieruchomy, taki stojący i takiej prawie 
trupiej bladcści.

Tak się to wydaje zdaleka, zbliska się 
przyjrzawszy widać jak się rusza i jak mu 
ten ruch różowi policzki tj. chciałem po
wiedzieć domy. Ruch to wprawdzie bardzo 
podobny do owego, z jakim pies szuks swe' 
go ogona, ale zawsze ruch. Swoją drogą 
ludzie w tern mieście słodcy jak miód, to 
też do nich jak mucha do miodu można 
przylgnąć. Cały tydzień z nimi żyłem i 
cieszyłem się pełnią wiosny, której dopiero 
słabe zawiązki pozostawiłem we Lwowie. 
Podziwiałem też prawdziwe miasto w Kra 
kowie. Co to gadać — my z naszymi do
brymi brukami na rynku i dwóch uliczkach 
z c. k. gubernium i z legionem wyższej 
niższej rangi konsulów, pretorów, trybunów, 
gazeoiarzy i ausknltantów. jesteśmy przecież 
parweniuszami wobec Krakowa. We Lwowie 
i mieszczaństwo z obu Michałami i kasta 
uozonych z prof. botan.kiem i handel ze wszy
stkimi Ickami i przemysł z piaskarzami i 
wszystko, wszystko to wczorajsze, a nie wia
domo, czy dożyje jutra — nie ma bo swo
jej tradycyi, nie moioa więo zaręczyć, ozy 
będzie miało przyszłość. W Krakowie i na 
uniwersyteoie i w ratuszu i w każdym 
sklepiku i w każdej pralni i nawet w ka- 
lendarzaoh ta tradyoya jest, bije w każdej 
instytucyi jak puls w organizmie, dlatego 
też mimo chwilowego czasem osłabienia, 
mimo przejściowej gorączki, gród Krakusów 
w niedługim zapewne czasie doścignie ewe 
go lwiego rywala, a nawet go daleko za 
sobą zostawi, jak zresztą pod wielu już 
względami zachodnia Galicya dawno wy
przedziła wsohodnią.

W oezy to się rzuoa przejeżdżając 
w szerz z Krakowa do Suchy. Na każdym 
kroku widaó tam rezultaty pracowitszej ręki 
i zabiegliwszego mazurskiego umysłu, wszę
dzie porządek większy i czystość prawdziw
sza niż na wschodzie, każda stacya kolejo
wa to naprawdę oentrum handlowe i prze
mysłowe okolicy, przerżniętej koleją, a nie 
miejsce do nabierania wody dla lokomotywy 
itd. W Susze np. do której, oo prawda, do
jeżdża się z nie przerażającą szybkością 
dwóoh mil na godzinę, restauracya kolejowa 
i dworzec prezentują mi się o 1000%  le
piej niż podobne inetytucye w samym Lwo
wie, a cóż dopisrs mówić s Bukaozowcacb
lub Husiatynie.

Z Suchy dostałem się do Chabówki pra
wie tak szybko, jakbym po dobrej drodze 
końmi podróżował. Kiedy tak pociąg wiel
kimi holendrami, przeginająo się prsytem 

wielką gracyą, a z większem jeszcze nie

bezpieczeństwem z lewego na prawy, a 
prawego na lewy bok — wiózł mnie do 
Chabówki notowałem w pamięci, żem w 
Kalwaryi widział piękny murowany kościół, 
jak strażnioa wychylający się z ciemni bo
rów i pilnujący ze szczytu wzgórza, na któ 
rem stoi, ścieżek Pańskich w całej szerokiej 
okolicy. W Kalwaryi też rozpoczyna się już 
właściwe Podgórze i kraj na pół słomia
nych a na pół drewnianych dachów. Pooiąg 
wije się jak wąż pomiędzy coraz odmien- 
niejszego kształtu wzgórzami, pokrytymi tu 
i owdzie jeszcze gajami, gdzieindziej po
rzniętymi już w łany i sagony. Co chwila 
nowy widok przedstawia się oku, a zawsze 
piękny i zawsze nowy dla przyzwyczajonego 
do nudnych równin podlwowskioh podróżni
ka. Pierś wdycha oałe masy świeżego, balsa
micznego powietrza, a na myśl wt-idy mi- 
mowoli przychodzi wiersz, ce radzi wybie 
rać eię w góry, bo tam swoboda i wola 
Ta część drogi jest nawet piękniejszą od 
przestrzeni między Chabówką a samem Za 
aopanem, choć tu już do Tatr bliżej, a to 
dlatego, bo gośoiniec prowadzi tu doliną 
Białego Dunajoa, przestronną i otoczoną ni
skimi wzgórzami, pozbawionymi już zupeł
nie lasów. Tylko do Nowego Targu pewna 
rozmaitość bawi oko — zjeżdżasz co chwila 
z jednej, a wyjeldżaez na dragą górę, ale 
potem jedzie się już jak po stole gładziutką, 
dobrze utrzymaną drogą krajową. Za 7 zł. 
i koronę na rogatki zawiezie każdego para 
tęgich koni wozem wygodnym, nakrytym 
płócienną budą, w sześć godzin drobnym 
truchtem do samego podnóża najwyższych 
szczytów karpackioh do wsi, a raczej po
rządnego miasta zakopańskiego. Przypatru
jąc się kamiennym pięknym kościołom, wi
dząc praoującyoh wszędzie mężczyzn, kobiety 
a nawet wyrostków, spotykając co chwila 
wosy ładowne to tekturą zakopańską, to 
tartym materyałem drzewnym, ze zdumie
niem oglądając murowane i piętrowe od 
osasu do ozasu domy, stając na porządnie 
brtkowanym i czysto utrzymywanym rynku 
nowotarskim, gdy się przyzwyczaiło widy
wać właśnie w środku naszych ruskioh mia
steczek najgłębsze kałuże błota, a nade- 
wszystko uie widząo ozaruych długich cha
łatów, jarmułek, rudych bród i zabłoconyoh 
pantofli nassyoh braoi mojżeezowego wyzna
nia, bes których widoku człowiekowi lwow
skiemu formalnie ozegoś brakuje — wpa
damy ze zdumienia w zdumienie, przekony
wamy eię, żeśmy opuścili jakąś cywilizacyę 
ohorobliwą, anemiczną, a wkroczyliśmy w 
kraj, gdzie lidzie chcą i umieją pracować 
i to od dawna. Jeżeli antisemici chcą szyb
kę wzróść w liozbę i siłę, to powinni zało
żyć towarzystwo dla bezpłatnego przewoże- 
l ia  obywateli galilejskich do Tatr.

Kto raz poozuje tę radość i tę swobodę, 
aka ogarnia ozłowieka na myśl, że będzie 

jechał ze trzy mile przez trzy wioski, a nie 
spotka żyda i to nie dlatego, żeby to był 
czas szabasowej modlitwy, ale dlatego, że 
go tu woale nie ma, ten nawet za cenę fo
telu ministeryalnego nie zostałby napowrót 
liberałem-semitofilern. Nigdy mi tak nio nie 
smakowało, jak filiżanka nędznej herbaty, 
wypitej w restauracji nowotarskiej, której 
gospodarz przemawiał do mnie ohrześci- 
jańskim językiem i nosił ohrzi ścijańskie 
nazwisko. I  pomyśleć, że człowiek, wró- 
oiwszy do Lwowa w najpodlejszej i w pier- 
szorzędnej knajpie do końca życia jeszoze 
będzie musiał słuchać żydowskiego a przy
najmniej ezwabskiego ezwargotu! Jeanem 
słowem takie ouriosum jak minatn i w*' 
bez żydów, tylko w góraeli i 10 na zaofio- 
dzie można oglądać. — Prześlicznie poło
żona jest kaplica szaflarska, w majątku p. 
Uznafiskiego. Na olbrzymiej skale, jakby 
na kolosalnej komodzie, wzuosi się w gaju 
miejsce, poświęcone Bogu i zdała wita cię 

długo żegna błyszczącym w promieniach 
słońca krzyżem wieżyczki.

Tyle na dziś — resz a za dni kilka.
Ce.

KRONIKA.
Lw ów  dnia 24 maja

M ianowania Ministerstwo handlu za
mianowało kontrolora poczt, w Krakowie 
Waleryana Flacha zarządcą poczt, w Kału
szu, dalej poruczników: Adolfa Winters-
bergera, Władysława Domiezka, Macieja 
Walwodę, Stanisława Zajączkowskiego, Pi« 
tra Beresta i Ludwika Bernkopfa, i podofi
cerów rachunkowych: Henryka Łopatę, Lei - 
ba Blemera, Jakóba Tiirkla, J»na Marka, 
Józefa Kapla i Wilhelma Brucknera asy
stentami pocztowymi, a dyrekcya poczt 
przydzieliła: Wintersbergera i Zajączkow
skiego do Lwowa, Domiezka i Walwodę do 
Krakowa, Beresta do Stanisławowa, Bern- 
copfa do Tarnowa, Łopatę do Tarnopola, 
Blemera do Dembioy, Tiirkla do Sniatyna,

Marka do Podwołoczysk, Kapla do Gorlic 
a Brucknera do Gródka.

Prezydyum wyż. sądu kraj. we Lwowie 
przeniosło kancelistę sądu obw. w Stanisła 
wowie Teofila Grączykowskiego do Lwowa, 
i zamianowało kancelistami sądów kolegial 
nyoh: Władysława Kruszelnickiego dla Sta
nisławowa, Antoniego Popeokiego dla Lwo
wa, Antoniego Szczepańskiego dla Stanisła
wowa, Erazma Topolnickiego dla Stanisła
wowa i dyetaryusza Piotra Teodorowicza dla 
Przemyśla.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
kancelistów sądów pow. Mikołaja Skicko w 
Medenioaeh do Drohobycza, Wład. Chomiaka 
w Uhnowie do Delatyna, Józ. Jakubowskiego 
w Komarnie do Drohobycza, Marcina Gwoź
dzia w Obertynie do Mościsk, Władysława 
Chądzyńskiego w Śniatynie do Niżankowio 

Wincentego Pawła Rubiugeia w Boryni 
do Śniatyna; oraz zamianował kancelistami 
sądów powiatowych: Antoniego Jabłońskiego 
dla Obertyna, Jana Ribnera dla Komarna, 
Jana Władysława Fenika dla Uhnowa, Pio
tra Switalskiego dla Borszezowa, Macieja 
Błońskiego dla Medenic, Franciszka Ste- 
nischkę, podofic. raoh., dla Birczy, Adolfa 
Beohera dla Rawy, Stanisława Adama Mia
nowskiego dla Husiatyna, dalej zamianował 
kancelistami dla prowadzenia ksiąg gruto- 
wych: Maksymiljana Bilińkiewicza dla Dro
hobycza, Jakóba Doczyłę dla Łąki, Jana 
Tuszkiewicza dla Cieszanowa, Stefana Se- 
meneoa dla Halicza, Bazylego Hładyoza dla 
Boryni i Miohałs Witeszczaka dla Kosowa

N ied otrzym an ie  przyrzeczenia  
przez prokuratora. Pewien inspektor po
datkowy w Tarnopolu został oskarżony, iż 
wyłudził pewną kwotę od niejakiego Za- 
lella Ochsa pod pozorem, źe da ją starsze 
mu inspektorowi w interesie owego Zalella 
Ochsa. Między innymi wezwano na świadka 
i tego Zalella Ochsa, jakkolwiek mógł on 
być słuchany tylko jako obwiniony, skoro 
ostatecznie zgodził się na danie pewnej 
kwoty dla przekupienia starszego inspektora. 
Zaleli Ochs przestraszony obrotem rzeczy 
zeznał w sądzie, że nio o sprawie całej mu 
nie wiadomo — i zaraz udał się do adwo
kata o poradę co ma uczynić, aby i sumie
nie mieć czyste, że zeznał nieprawdę i nie 
być karanym. Adwokat udał się do proku
ratora i bez wymienienia nazwiska swego 
klienta sprawę przedstawił. Prokurator za
pewnił, że jeśli tenże zgłosi się zaraz w 
w sądzie i prawdę zezna, nie wniesie prze
ciw niemu oskarżenia. Zaleli Ochs posłu
chał tej rady, ale ledwie zeznał prawdę, 
wytoczono przeciw niemu oskarżenie i ska
zano go na 6 tygodni aresztu.

Przy odbytej onegdaj przed najwyż. try
bunałem rozprawie, obrońca jego podniósł, 
że powinien być uwolniony raz dla tego, że 
prokurator przyrzekł oskarżenia nie wnosić 
a powtóre, że mógł zeznać i nieprawdę, bo 
raczej jako oskarżony a nie jako świadek 
był słuchany. Zastępca jener, prokuratorya 
w odpowiedzi zaznaczył, że „o ile rozchodzi 
się o postępowanie owego prokuratora, co 
po za ramami rozprawy pozostaje, zastrzega 
sobie wyciągnięoie konsekwenoyj*, co do sa
mej atoli sprawy jest za odrzuoeniem zaża
lenia. Trybunał kasacyjny uwzględnił jednak 
zażalenie, uznająo, iż przesłuchanie Z alella 
Ochsa jako świadka było niedopuszczalne, i 
uznał go niewinnym.

Ślub sekretarza ministeryalnego, pana 
Władysława Kochanowskiego, syna prezy
denta miasta Czerniowiec, z hr. Eugenią 
Attems odbędzie się w Romans (ua Wybrze
żu) d. 27. hm.

Z Izb y  sądow ej. Przed lwowskim try
bunałem sędziów przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa karna o podpalenie przeciw 
dwom braciom, rolnikom z Lubelli Andrze
jowi i Michałowi Borysom. Prokuratoiya 
państwa na podstawie przeprowadzonego śle
dztwa jeszcze w grudniu r. 1891 zanie
chała zupełnie oskarżenia braci Borysów, aż 
dopiero obecnie, wskutek obciążających ze
znań jakiegoś wiejskiego chłopaka, wzno
wiła oskarżenie, pociągając do odpowiedzial
ności Andrzeja Borysa za to, że w zamia
rze wzniecenia pożaru, podłożył ogień pod 
zabudowanie i ruchomości Fedka Zabłockie
go i innych mieszkańców Lubelli, czem rze
czywiście miał katastrofę spowodować. Mi
chał Borys oskarżony jest o współwinę w 
Zbrodniczym czynie, gdyż dostarczył bratu 
świadomie zapałek. Motywa, jakie niały 
skłonić Andrzeja Borysa do podpalenia, są 
bardzo niejasne i chyba się dopiero w toku 
rozprawy wyświetlą.

Trybunałowi przewodniczy p. rad u >̂i 
brzynki, oskarża p. prokurator Oleński. obro
nę zaś wnoszą: dr. Demiczek i dr. Jaku
bowski. Do rozprawy, która potrwa dwa 
dni, wezwano 20 świadków,

K uratorya szkoły  czern ichow sk iej. 
Po wiadomej już rezygnacji prof. dra Anto
niego Górskiego z godności członka knrato 
ryi szkoły czernichowskiej, wniósł także re -; 
zygnacyę p. Maryan Dydyński, jako dotych
czasowy zastępca. Na posiedzeniu d. 18 bm.

komitet Towarzystwa rolniczego w Krako
wie wybrał ponownie i jednomyślnie oby
dwóch panów, żywiąc wraz z nimi nadzieję 
i przekonanie, że dalsze, jak dotąd, ioh dzia
łanie, pełne poświęcenia i fachowej wiedzy, 
a zwłaszcza prof. Górskiego, nie spotka, się 
więcej z dotychczasoweini pożałowania go • 
dnemi trudnościami i przeszkodami.

7.e S k a ły  piszą nam : Na wiadomość
o zamianowaniu hr. Agenora Głuchow
skiego ministrem spraw zagranicznych, mia
steczko Skała, należące do jego dóbr ordy
nackich, postanowiło dzień ten obchodzić 
uroczyści-. Dnia 20. b. m. zjawiły się w 
pałacu deputacye, a to : reprezentacja gmi
ny z burmistrzem p. Romaniukiem, ducho
wieństwo obu obrządków, urzędnicy pań 
stwowi z nadkomisarzem p. Kisielewskim, 
szkoły z dyrektorem p. Jouganem, a nawet 
zbór izraelioki z p. Freyfelderem i złożyły 
na ręce pełnomocnika p. Kozierowskiego 
gratulaoye, które tenże natychmiast odesłał 
do Wiednia. Wieczorem miasto urządziło 
wspaniałą iluminaoyę i pochód z pochodnia
mi przy odgłosie muzyki miejskiej i salw 
moździerzowych. W pochodzie tym wzięło 
udział przeszło 2.000 osób, co nadało mu 
cechę wielce imponującą.

W  J a ro s ła w iu  odbędzie się dnia 29. 
czerwca zjazd maturzystów, którzy w roku 
1875 ukończyli jarosławską szkołę realną.

W T urco  wybrano dnia 21. bm. bur
mistrzem ponownie p Seweryna Brysiewi- 
cza, pocztmistrza, na dalszy okres sześcio
letni.

W S te b n ik a  pod Drohobyczem odbyło 
się dnia 13. bm. przedstawienie amatorskie, 
na dochód tamtejszej czytelni Indowej, które 
przyniosło czystego dochodu 25 zł. 60 et. 
P. St. Różycki, kierownik czytelni w Ste 
bnikn, nadesłał nam list, w którym składa 
podziękowanie wszystkim biorącym udział w 
tern przedstawieniu, a mianowicie artystom 
trupy dramatycznej p. Winiarskiego, zarzą
dowi Szkoły ludowej w Drohobyczu i tym, 
którzy na przedstawienie przybyli.

W Tustanow icacli, w pow. droho- 
byckim, rozeszła się przed kilku dniami 
alarmująca wiadomość, że na cmentarzu od
nowił się obraz św. Mikołaja. Od tej chwili 
tłumy pielgrzymów z całego powiatu dążą 
na cmentarz w Tustanowicach i oglądają 
„cud*, aby przynieść o nim jak najdokład 
niejszą wiadomość do domu. Władze nie po
czyniły dotąd żadnych kroków celem wyja
śnienia tej sprawy.

Z o ko licy  D ębicy  otrzymujemy od 
dłuższego jnż czasu narzekania w sprawie 
budowy mostu na Wisłoce, na drodze po
wiatowej z Dębicy do Zassowa. Droga ta, 
jak nas upewniają, posiada wartość strate
giczną i skutkiem tego był czas, że sfery 
wojskowe oświadczyły były gotowość wy
budowania rzeczonego mostu w ł a s n y m  
kosztem, byle tylko władza autonomiczna 
dokonała zniwelowania i wyszutrowania 
drogi. Widocznie tę przyczynę zbyto milcze
niem, gdyż droga fatalna, jak była sobie 
przed la t; niemożliwą, tak i dzisiaj jest, a 
o moście ani słychu Tym czas >m jest on 
kwestyą rozwoju i bytu mnóstwa włości, za 
kapryśną Wisłoką położonych, i rozwoju 
miasta Dębicy. O tyle więcej jeszoze — są 
słowa piszących — dziwić się potrzeba w 
tym wypadku obujętnośoi rady powiatowej 
w Ropczycach, iż przed 6 czy 8 laty miała 
ona do dyspozycji kilkanaście tysięcy złr., 
subskrybowanych przez interesowane strony 
datków dobrowolnych, a w binrze rady spo 
czywają wypracowane kosztorysy budowy, 
akta o robotach przedwstępnych, korespon
dencje z Wydziałem krajowym itd. Słowem 
byłoby wszystko pod ręką, byle tylko się 
znalazła dobra wola i energia! Bieżąca ka- 
leneya autonomiczna upłynie wkrótce i jak

by to pożądanem było dla ustępującej rady, 
gdyby taką jedną pożyteczną pamiątką — 
w formie tak potrzebnego dla ludności po
wiatu mostn na Wisłoce - swoje rządy 
zapisała.

Z K ryn icy . ZakłaJl hydropatyczny w 
Krynicy rozesłał właśnie sprawozdanie za 
r. 1894. W roku tym minęło 10 lat od o- 
twarcia zakładu, a przez ten czas zdołał on 
zająć pierwsze inicjące pośród zakładów te
go rodzaju w kraju, za granicą zaś niewiele 
jest takich, które większą ilością chorych 
pochwalićby się mogły. Pierwotna r r. 1885 
liczba pacyeptów: 300, zwiększając się z ro
ku na rok doszła Jo  poważnej cyfry 700. 
Za tem poBiło naturalnie odpowiednie roz 
szerzenie budynków zakładu, który obetnie 
jest blisko 3 razy większy niż był przed 
10 laty. Zakład hydropatyczny w Krynicy 
tembardziej chlubić się nuże powyższemi 
cyframi, że złożyli się na nie w znacznej 
części pacyenoi, kt/órpy zwykli byli w ob
cych zakładach szukać pomooy i tworzyli 
prawie stałe knlonie polskie w niemieckich 
uzdrowiskach. Zasługi tej nie inyśbiny przy
pisywać wyłącznie zakładowi krynickiemu; 
nie ulega jednak wątpliwości, że w zna 
oznej mierze przyczynił się do tego, gdyż 
publiczność, znajdując w nim wszystko, cze

go szukała u obcych; urządzenia najnows.e, 
postępową metodę leczenia, wygodę, rozryw
ki i dobre pożywienie, przyszła do przeko
nania, że można w krajowym zakładzie od
zyskać zdrowie równie dobrze jak w zakła
dzie obcym. Działalność zakłauu liyJropaty- 
cznego w 1894 przedstawia się następująco: 
do leczenia przybyło osób 705, z tych 390 
mężczyzn a 315 kobiet. Wyniki leczenia 
kazały się bardzo korzystnem: 420 os 'b
zupełnie wyleczonych, 218 ze znaczm-m po
lepszeniem zdrowia opuściło Krynicę, z mni j  
wybitnem 55 osób, tylko 12 chorych skuUu 
pożądanego nie osiągnęło. Tak skuteczną
działalność leczniczą zakładu przypisać na
leży w znacznej mierze nader korzystnym 
warunkom, w jakich się zakład w Krynicy 
znajdnje: Ożywczy klimat (600 metr. n. p. 
m.), położenie zaciszne a słoneczne w pas
ku, służba doświadczona, obfitość natural
nych środków leczniczych, odpowiednio urzą
dzony pensionat zabezpieczający wszelkie po
trzeby paoyentów, wszystko składa się na 
to, że leczenie w możliwie najlepszych od
bywa się warunkach. Sam zakład mi e i
dwa oddziały: dla pań i dla mężczjzi,
każdy składający się z obszernej sali ogrze
wanej i dobrze wentylowanej, posiadają ej 
wszelkie najnowsze niządzenia i z kil u 
mniejszych pokojów łaziebnych. Poczekelme, 
kasa, pokoje ordynacyjne i gabinety do tle- 
ktryzowania, massowania, zawieszeń, inhala
cji tlenu eto., znajdują się w budynku od
dzielnie wystawionym, który jest połączony 
z zakładem obszerną, krytą galeryą.

Na bieżący sezon s.użba lekarska skła
da się z lekarza-kierownika i jego dwóch 
asystentów, masażysty, masaiystki i 12 ką
pielowych mężczyzn i tylnż kobiet dołu ze 
wyćwiczonych. Pensjonat hydropatyczny dra 
Ebersa służy do zaspokojenia wszystkich 
potrzeb pacjentów w sposób odpowiadający 
wymogom wodoleczniczym. Składa on się 
z 2 domów mieszczących 65 pokojów, po
siada obszerne ogrody i rozliczne urządzt- 
nia służące do rozrywek i hygienicznych 
ćwiczeń ciała. Pacyenoi odbywają przeto 
kuracyę w sposób najracjonalniejszy, m ając 
zapewnione odpowiednie pożywienie, wygody 

spokój przy leczeniu potrzebny. Zakład 
hydropatyczny i pensynat dra Ebersa otwnf 
te są od 15. maja do 30 września.

Z ato n ięc ie  „E lby*. Rozprawa sądowa 
co do zatonięcia statku „Elby* przez najazd 

Crathie*, która odbywała się w Londynie, 
została d. 20. bm. odroozoną do .6. czerwca 
celem umożliwienia północno niemieckiemu 
Lloydowi dostarczenia świadków.

Kobiety Islamu.
Błąka się dotychczas po świecie mnie

manie, jakoby kobiety muzułmańskie były 
uważane u swego domowego ogniska za 
istoty niższe od mężczyzn, jakoby pozosta
wały w stanic mniej lub więcej ścisłigo 
niewolnictwa. Pani Garuett zadała sobie 
pracę dowiedzenia, że tak nie jest, rezul
taty zaś swoich poszukiwań ogłosiła w 
nełeenth Century Niektóre szczegóły tej 
pracy zasługują na uwagę.

Zajrzyjmy przedewszystkiem do Koraun, 
Dają się niekiedy słyszeć zdania, źe księga 
święta mahometan odmówią kobietom wszy
stkiego, nawet duszy. Tymczasem w rze
czywistości jest zupełnie inaczej. „Bóg — 
czytamy w Koranie (IX., 73) — obiięął 
swoim wiernym, zarówno mężczyznom jak 
kobietom, ogrody, użyźniane rzekami, aby 
zapewnić im szczęHiwośó w życin przyszłeiń 
w pełnym uroków Edenie*. „Dla męlótf 
prawowiernych, niewiast prawowiernych, dla 
mężów cnotliwych i niewiast cnotliwych Bóg 
zachowa przebaczenie i bogate nagrody*, — 
W lla d is  czyli orzeczeniach Mahometa zn-1 
dujemy zdanie: „Niektórzy wierni, zniaili 
przed moją śmiercią, otrzymali niebo w na
grodę za cnotę*, a pomiędzy innemi i Klia- 
didja, żona Mahometa. Stąd włtjjśuie j o- 
wstała cześć dla żon Mahometa, szczegól
niej zaś dla dwóch z nich, Khadidji i Ąigoh 
z tych ostatnią, jako natchnioną p'rzez pro
roczego swego małżonka, zwano ogólnie 
„prorokiuią* lub „Matką prawowiernych* 
W meczetach po skończeniu modlitw, zwa 
liyeh Khotba, oo piątek rozpoczynają 
modlitwy, błagające niebo o miłosierdzi# 
dla Fatymy, córki proroka. Nie byłoby te
go wszystkiego, gdyby Koran odmawiał ko
biecie muzułmańskiej nawet duszy.

W zwykłych warunkach kobiety rzadko 
bywają w meczetach, aje są dni pewne w 
roku, gdy meczet zamknięty bywa dla męż
czyzn, otwarty zaś jedynie dla kobiet. Pr**- 
pisy ablucyj codziennych dotyczą zarótw 
mężczyn, jak kobiet; tak samo odprawńn 
winny namaz czyli pięć modlitw codńe*- 
nych, tak samo obserwować muszą św:ęw. 
tak samo odbywać pielgrzymki do mieK0 
świętych, tak samo wypełniać dobre uczynił. 
Z punktu więc religijnego Islam pie w'd*i 
żadnej między dwiema płciami różnicy,

L-

Pamiętniki Barras’a.
Kreśląc tę wcale nie ponętną sylwe

tkę późniejszej, opuszczonej od wszyst
kich pustelnicy z Malmaison’u, Barras 
dowodzi, Że Aleksander de Beauharnais, 
jeszcze przed objęciem dowództwa nad 
arm ią reńską, rozłączył się był z żoną , 
wprost z powodu jej krzyczącej niemo- 
ralnośoi, potrącającej o skandal publiczny. 
Twierdzili w końcu, iż Napoleon dosko
nale wiedział o wszystkiem i znał prze
szłość narzeczonej.

Lecz pozwólmy opowiadać auto 
rowi :

„ Napoleon znał dobrze wszystkie te 
aw anturki, w mojej bowiem i jego obe
cności n:e raz je przytaczano, w jego 
planie jednak, właściwie w jego uporze, 
i żądzy wyniesienia się za pomocą ja 
kich bądź środków, uważał on tak pa
nią Tallien, do której się najpierw zwra
cał, jako i Józefinę, właśnie za te środki 
do dopięcia zamierzonego celu. Z Tallien’- 
nową — powiada dalej — nieudało się 
mu, miała ona bowiem coś lepszego na 
widoku. Otrzymawszy tedy odprawę, ją ł 
zalecać się do Józefiny. Zaczął tedy od 
zasypywania wdowy kosztownymi podar

kami, że zaś znał wybornie jej chciwośó, 
postanowił więc złotym kluczem otworzyć 
je j serce. Były to kosztowne indyjskie szale, 
inne przedmioty zbytkowne i ceune bry
lanty — razem lekkomyślność nie do da
rowania, jeżeli tylko nie niska spekula
c ja . Dowiedziawszy się o tem, przywo
łałem  do siebie generała i jako niedo
świadczonemu młodzieniaszkowi, czyni
łem mu wyrzuty, iż opłaca taką starą 
metresę. „Zdaje się — rzekłem mu je
szcze — ii  bierzesz tę Beauharnais za 
jednego z twoich wojaków z 13 Vende- 
miair»’a i dzielisz z nią zdobyte łupy... 
lepiejbya uczynił posyłając te pieniądze 
twej rodzinie, która żyje w nędzy i którą 
znów wesprzeć musiałem 1“

Bonaparte zarumienił się ale nie za
przeczał niczemu. „Cobyś powiedział oby
watelu dyrektorze -  rzekł uniewinniając 
się generał -  gdybym odparł twe za
rzuty słowami ia lliena  po 9 Termidorze: 
kobieta, którą oskarżacie, jest moją żoną! 
Otóż de Beauharnais będzie n ią  *ń>ba- 
wem, a podarki, które jej składam, są 
podarkami ślubnymi*.

Na to, dodaje Barras nie było nic 
uż do powiedzenia.

„Nie jednokrotnie chciałem mego 
młodego protegowanego odwieść od za
miaru poślubienia tej kobiety, usiłowania 
jednak moje spełzły na niczem. Przede

wszystkiem, mówił mi Napoleon, że wdo
wa Beauharnais jest bogata. Zewnętrzny 
blichtr i zbytek, którym się otaczała 
w Paryżu, zaimponował młokosowi. Nie- 
wiedział nieszczęśliwy (sic), że wdowa 
de Beauharnais była powyżej uszu za 
dłużona, że dobra na Martynice były 
fikcyą tylko, i że posiadająca je  wówczas 
matka, nigdyby ich nie oddała córce zna 
nej z rozpusty. Płaciła jnj skromną ro 
czną rentę, a i tę cofuęła, dowiedziawszy 
sie o ciągłem złem życiu córki.

Beanharnais mieszkała w Fontaine- 
blaeu, w nędzy prawie, u niejakiej Doue, 
Kreolki i bez pomocy tej rodaczki, było 
by jej nieraz brakło na życie. Ekwipaż, 
którym przyjeżdżała do Paryża, z którego 
wysiadała przed teatrem i kawiarniami 
w Luksemburgu, był najęty, córka Hor- 
tenzya, przyszła królowa holenderska, 
pracowała w jakiejś szwalni, przyszły 
rice-król neapo litańsk i, jako chłopiec 
u stolarza. Było to pięknie może ze s ta 
nowiska filozoficznego, ale nie cechowało 
dobrej matki, która podczas gdy dzieci 
cierpiały _głód, wyrzucała pieniądze i u- 
bieiuła się jako kapłanka bulwarowa*.

Tu znów Barras zapomina, że przed 
chwilą mówił o biedzie, o pomocy pani 
Doue, najętym powozie itd. Jeżeli tak było 
istotaie, dla czegóż ta czuła babka z Mar
tyniki, bogata, nie wzięła wnuków do

siebie? Ale idimy dalej, skracając o ile 
można tę złośliwą gadaninę autora : 

„Widząc, że Bonaparte trwa w swym 
zamiarze z uporem mu właściwym, me 
czyniłem już żadnych przedstawień I 
wkrótce Beauharnais wzięła mię zaswego 
powiernika. Wyznała mi, iż petit matou 
botti, ofiarował jej kosztowne podarki, 
które dozwalają mniemać, iż ma więcej 
pieniędzy, niż się wydaje,

„Nie chciałam go wtajemniczać w 
moje przykre położenie — ciągnęła swo
bodnie — gdyż przypuszcza, iż jestem 
bogata. Bonaparte mówił mi, a wiem to 
i sama, iż pochodzi z ubogiej rodziny, 
nie używającej dobrej opinii na Korsyce, 
ale ma brata (Józefa), który ożenił się 
w Marsylii i wziął miliony. Generał jest 
przedsiębiorezy, śmiały, zaklina się, że 
wkrótce zdobędzie i sławę i majątek. 
Ponieważ nie kocham go, mogę tedy 
śmiało zawrzeć małżeństwo czysto z in
teresu ; ciebie będę kochać zawsze, mo
żesz liczyć na to. Róża będzie zawsze 
do ciebie należała, będzie na twoje za
wołanie, jeżeli skiniesz tylko... ale ja  
wiem — zakończyła wybuchając płaczem 
— że ty mię już więcej nie kochasz Pa 
wie i to jest największem mojem utrą 
pieniem... Gdy się raz pokochało takiego 
człowieka, jak ty Barrasie, czyż można 
uczuć coś dla innych ?“

„A Hoche? — odparłem wtedy szy
derczo. — Wszakżeś go także kochała 
nud wszystko, a mimo to... jego stajenny 
Banarjjue...*

„Innych, łagodniejszych wyrażeń, nie 
mogłem przecie użyć do takiej kobiety* 
— powiada dalej naiwnie autor.

„Stosunek mój dawny z wdową Beau
harnais nie był tajemnicą, To też niepo
koił i budził zazdrość Bonapartego. Zrę
czna jednak, przebiegła kobieta zupełnie 
mu inaczej całą rzecz przedstawiła, twier
dząc, że to ja „daremnie* dobijałem się
0 jej względy i prześladowałem ją moją 
miłością*.
. Słowem wedle B irrasa, Beauharnais
1 Napoleon wydrwili od niego nominacyę 
na naczelnictwo armii włoskiej. Widać 
też z pamiętnika, iż uczynił to raczej, 
aby się ich pozhyć, niż przekonany o ta
lencie młodego tulońskiego artylerzysty, 
bo wszakże i «r ohec oblęgająuych pod
ówczas miasto i przystań Anglików, N a
poleon był tylko ślepem narzędziem w 
ręku Barrasa, narzędziem , którem bi
czował, tak jak wszystkiem i zawsze.

Otóż to „ja“ autora, nader ujemne 
światło rzuca na całą pracę i obniża 
nawet jej wartość pod wielu wzglę
dami ; przedstawianie zaś Napoleoua w 
sposób, jak to czyni, jest wprost niesm a
czne w ustach człowieka będącego na

takiem, jak Barras stanowisku, 
autor nie zawahał się zamieścić w swyeb 
pamiętnikach, których jeszcze dwi to
my są pod p ra s ą , takiego ustępu, 
który tu dosłownie przytaczamy:

„W obec Józefiny, znalazłem s(lę pra
wie w położeniu Józefa w obec 4 a j 
Putyfara; jednakże skłamałbym, U n-r 
dząc, że byłem tak srogi, jak  młodj 
m inister Faraona.

Barras nie lepiej się obszedł z M a ł 
ryą-Antonina, z ks. de Lamballe ścięt* 
w 1792 r., z pauią de S ta e t, R ecw ni-r,' 
Polignacową i innemi, ale Utrzymywać. 
iż Józefiina, jako żona pierwszego kon* 
sula, cesarzowa, a następnie rozwódka1 
zawsze żyła tylko z myślą obzukiwenia 
męża, wydaje nam się i przesadą i ten
dencyjną złośliwością. Gdyby istotnie 
dzieje nie były już ujęły trochę uroku i 
Józefinie i Napoleonowi, wystąpienie au
tora byłoby niezmiernej narobiło wrzawy- 

Zmuszeni, dla ścisłości rozbioru tego 
pamiętnika, dotknąć brudów, jakie są tam 
nagromadzone, przejdziemy teraz do po
staci korsykańskiego zdobywcy, którego 
Barras także ujemnie przedstawia.

(C d. n.)



gA^ŁTA NARODOWA i  Soboty dnia 25 Maja iSv6. Nt. 144
A obyczaic’ Po śmierci ojca dziewczyna ’ wojny w ręce prawowiernych. Na tej wła*

y  . y  . . ł.  31_ _ - I •  3 ■    1_;mahometańska otrzymuje dział spadku, na 
równi z braćmi. Kobieta zamężna rozporzą
dza bez żadnych ograniczeń majątkiem, który 
za czasów panieńskich był jej własnością. 
Może ona dziedziczyć bez asystencyi męża, 
może czynić z majątkiem osobistym, oo jej 
się podoba, zarówno za życia, jak w rozpo
rządzeniach testamentowych. Ma prawo, bez 
upoważnienia męża, wszczynać procesy są
dowe, ma nawet prawo stawania osobiście 
przed sądem.

Pozostaje jeszcze rozwód. I tu Koran 
szczególniejszą otacza kobiety opieką, „Prze
kleństwo niech spada na tego — mówi pro
rok — kto wypędza żonę swoją przez prosty 
kaprys.“ Oprócz zastrzeżeń Koranu i przepis 
obyczajowy, zwany nelcyah, broni kobietę | 
od samowoli mężczyzny. Przepis ten orzeka, 
iż mężczyzna, wypędzający kobietę z domu, 
ma jej zapłacić indemnizacyę, niekiedy na
wet bardzo znaczną. W razie niewypłacenia 
przez niego kwoty, rozwód nie jest ważny. 
Zresztą małżeństwo muzułmańskie może być 
rozwiązane tylko w trzech wypadkach: 
1) jeżeli stosunki małżonków względem sie
bie nie są zadowalniające, wszystkie zaś 
usiłowania rodziny i przyjaciół na punkcie 
pogodzenia małżonków spełzły na niczem, 
a w takim razie rozwód może być orzeczo
ny na z sadzie wzajemnej zgody, kobieta 
wraca do domu ojca, zabierając z sobą 
wszystko, co stanowiło jej posag; 2) jeżeli 
kobieta uskarża się na zaniedbywanie jej 
ze strony męża lub złe obchodzenie się, do
chodzące do brutalności, w takim razie roz
wód może być uznany przez prawo po wy- 
płacenin nekyah; jeżeli wreszcie 3) kobieta 
•arna żąda rozwodu, bez woli męża, może 
być rozwiedziona, ale posag pozostaje wów
czas przy opuszczonym małżonku, aby sobie 
mmł czem oczy otrzeć po stracie.

W tych warunkach trudno chyba mówić 
o niewoji, w jakiej pozostają kobiety Islamu, 
Nawet poligamia ich nie krępuje, ba, z nie 
znacznemi wyjątkami, prawowierny maho
metanin z klasy uboższej lub średnio zamo- 
żnej żyje prawie zawsze w monogamii, choć
by dlatego, iżdmgażona przysparza w dwój
nasób wydatków, bo niewiasty muzułmań
skie potrzebują bardzo wiele dla siebie, a 
nie lubią, gdy mąż tłumaczy się niemożno
ścią czynienia wydatków. Nie każdego stać 
na apartamenty osobne, s}u£bę niewolników 
osobny budżet tualet i drobnych wydatków 
To też tylko bogaci mogą Bobie na zbytek 
kilku żon pozwolić, muzułmanin zaś z klasy 
uboższej tylko wtedy bierze drugą żonę, je
żeli z pierwszą nie miał dzieci

Kobiety mpzułmańskie nie są bynaj
mniej, jak tego chce opinia europejska, łaj
kami bezmyślnemi, spędzającemu żywet w 
bezczynności, uie wycbodzącemi nigdzie, za- 
jętemi przebieraniem w fatałaszkach i gał- 
gankacb, jedzącemi po dniach całych uper- 
fumowane słodycze. Przeciwnie, w wię
kszości wypadków kobieta Islamu jest go
spodyni ą domu w całem tego słowa zna
czeniu, rozumiejącą doskonale swe obowią
zki żony i matki. Wiele z tych kobiet od
znacza się jntełigencyą wcaló Sie “redni£, 
że wspominamy tylko o wsławionych przez 
historyków: Kabia-al Adavia, zwanej „Ma
tką Dobra“, Kira-Kadin, żonie poety der
wisza Jelalu-d’Din, Kurratu-i-lyen, 2eyneb„j 
•łyanąj poetce JY . wieku, Kiniadi-Zade, 
autorki biografii poetów muzułmańskich 
XVI. stulecia i t. p. Kobiety Islamu nie 
należy szukać w haremach sułtana lub ba
szów tureckich; jest to zbieranina niewie
ścia z pięciu slron świata, próżniacza a 
więc zepsuta.

N iew oln ictw o zresztą stoi w  przeciw - 
w ień stw ie  z prawem Islamu, który pozw ala  
na utrzymywanie w stan ie niewolnictwa 
ty lko n iew iernych , którzy wpadli w czasie

śnie zasadzie pozostają W stanie niewolni
ctwa czerkieski, które dostarczają głó
wnego kontyngensu niewolnic na wsehe- 
dzie. Zauważyć jednak należy, iż pojęcie 
niewolnictwa u Mahometan nie ma w sobie 
nic poniżającego. Prawo obyczajowe opie
kuje się niewolnikami tak dalece, iż zwraca 
im swobodę, jeżeli służyli wiernie jednemu 
panu przez siedm lat. Nadto Muzułmanie 
uważają za dobry uczynek uwalnianie swoich 
niewolników na łożu śmierci. Dzieoi, zro
dzone ze związku pana z niewolnicą, uwa
żane są za wolne, tak, iż scheda ojcowska 
dzieli się pomiędzy wszystkich potomków 
ojca bez wyjątku.

Odosobnienie, w jakiem, w myśl Kora
nu, trzymane są kobiety wschodnie nie jest 
bynajmniej dla nich uciążliwe, Jest to zre
sztą zwyczaj wschodni, nie zaś mahome- 
tański. Wewnątrz domu kobiety muzułmań
skie mają tyle swobód i przywilejów, iż 
nie tęsknią za swobodą zewnętrzną, zabro
nioną im zresztą tylko pro forma.

Tak więc położenie religijne i społeczne 
kobiet Islamu nie jest bynajmniej niższe od 
położenia mężczyzn w świecie muzułmań
skim. Pod pewnymi nawet względami (ro
zwód, swoboda majątkowa i prawna kobiet) 
niewiasty mpzułmańskie stoj^ wyżej od 
swoich siostrzyc świata chrześcijańskiego.

gcdncść arcybiskupa i zostanie przenia- 
niesiony do W iednia na  miejsoe msgr. 
Agliardego. Politik. Corr. zaprzecza 
tem u ; msgr. Nowa będzie m ianowany 
arcybiskupem  w K a tan ii i  jak o  b isknp 
dyecyzyalny w ystąpi z dyplom aoyi.

Książę b u łgarsk i w yjechał onegdaj 
z Paryża do Anglii.

W  salonach m inisterstw a spraw  za 
granicznych odbyło się d. 22 bm. n min. 
Gcłuchowskiego pierw sze dyplom aty
czne przyjęcie.

Parowieo „G r  a w i n a“ należąoy do 
angielsko-hiszpańsko Tow. żeglngi na 
Ocenie, rozbił się d. 22 bm. 167 podró 
żnych i m arynarzy ntonęło.

Ostatnia wiadomości.
Neue fr. Presse omawiająo we w stęp

nym  artykule z d. 22. b. m. burzliw e 
onegdajsze posiedzenie Izby  posłów, 
p isze: „N ajwiększem  nieszczęściem
Niemców w A ustryi jes t brak organi- 
zaoyi i ich polityczne rozdwojenie, k tó 
re sprowadza ubo’ewania godne sceny 
w Izb ie i tak bardzo poniża ioh zna
czenie i siłę w rr onareh’’. Warto tyło  
słyszeć na dzisiejszym posiedzeniu, )ak 
p. Zaleski wskazywał na solidarność Po
laków i z pełne/, dumy świadomością 
oświadczył, ie iadna reforma wyborcza 
jedności tej nie rozluźni. Koło polskie 
stoi silnie ja k  mur i opanowywuje sytua- 
cy§ polityczną. Polacy pozostaną dzielnie 
ra m p  do ramienia, podczas gdy Niemcy 
$i§ rozlesą i trudno obliczyć, ile sku t
kiem tej niedorzecznej polityki szkody 
sobie już wyrządzili i ile jeszoze w y
rządzą. S tronniotw a w A ustryi n ie zni
kną, ale nie da się zaprzeozyó, że g ro 
zi niebezpieozeństwo, Ą  ty lko ijierpoy 
w A ustryi nie "będą tworzyć żadnego 
stronniotw a, k tóreby  mogło iuteresą 
ludów (I!) godnie i z pew pą S'łą bro
nić. Dzisiejsze posiedzenie dawało przed
sm ak walk, jakie powstaną po opubli
kow ania projektu reform y wyborozej. 
Zbliżają się gorące dnie dla koelioyi i 
rządu,

K cm isya węgierskiej Izby  posłów 
nohwaliła, za zgodą m inistra W lassiozs, 
przyjąć ustaw ę o reoepoyi żydów we
dle uchw ały Izby panów ; ale odrzu 
oony przez tę Izbę p arag ra f przenieść 
do ustaw y o swobodzie wyznań.

B aron Jakób R  >maszkan otrzym ał 
kom andorski krzyż orderu F ranc iszka 
Józefh.

P is m a  l ib e r a ln e  z a p s w n ia ły ,  ż e  n u n -
cyusz w Brukseli msgr. Nav& otrzym a

Rada państwa.
W iedeń d. 22. maja.

Na zakończenie wozorajszego posie
dzenia Izby posłów przygotowywali 
młodoczesi interpelaoyę oo do nieza- 
wiadomienia księcia Windisohgrktza o 
zmianie w kierownictwie ministerstwa 
spraw zagranioznych. W oiągu posie
dzenia nadeszła jednak odnośna noty- 
fikaoya i została odczytaną, oo atoli 
nie przeszkodziło faktyoznemu wnie
sieniu przygotowanej przez młodooze- 
Phów interpelaoyi,

Następne posiedzenie Izby w piątek.
W iedeń d. 23. maja.

W  komisyi budżetowej obradowano 
wczoraj nad rozdziałem o zarządzie 
kolejami państwowemi, przyozem pre
zydent B i l i ń s k i  dawał szozegółowe 
wyjaśnienia o taryfie, o zamięrzonem  
zniesieniu praoy akordowej robotników  
i o ioh stabilizowaniu na kolejaoh pań
stwowy oh.

W iedeń d. 24. maja.
Na dzisiejszem  posiedzeniu Izby po

słów wniósł m inister skarbu przedłoże
nie dodatkowe do preliminarza hudże- 
towego na rok 1895. W edług tego 
przedłożenia w rozdziale budżetu: dłu
gi Państwa wstawione być ma zapo
trzebowanie na prooenta od dłngn ren
towego, oraz od 4 pro. obligaoyj pań- 
stwowyoh za r. 1895 (od 5Q milionów) 
w kwooie 1.213.501 zł.

W ioeprezydent Izby dr. Kathrein 
oznajmia, że prezydent br. Chlnnietsky 
nie może przewodniczyć z powodu 
śmierci swego brata. Izba na znak 
współozuoia dla swego prezydenta, po
wstała z miejso.

Następnie przystąpiono do ^ąlazyoh 
obrad nad podątkjam oaobisto-dochodo- 
wym. Na porządku dziennym znajdują 
§§ 217 do 226, zawierająoe postanowie
nia o nakazaoh zapłaty, rekursaoh i o 
terminach zapłaty,

brać komisyę złożoną z praw ników  
poleoió je j opracowanie zm ian odpowie 
dnieb. Do komisyi tej w ybrano posłów 
P i n i ń s k i e g o ,  K r y n i c k i e g o  i 
Eug. A b r a h a m o w i c z a .

Prezes Zaleski złożył następnie spra 
wozdanie z deputaoyi, która była u 
m inistrów  M adeyskiego i Bacqnehema 
w sprawie w ydanego przez rząd buko
w iński zakazu używ ania języ k a  pol
skiego na pubiiozuyoh zgrom adzeniach. 
M inistrowie odpowiedzieli, iż śledztwo

!est w toku i że o jego w ynikaoh Ko 
o polskie zostanie powiadom ione.

Koło w yraziło  w końou podzięko 
wanie Zaleskiem u za jego onegdajszą 
odpowiedź na zaozepki i w ystąpienie 
posła Pernerstorfera przeciw  polskiej 
szlachcie.

T e l e g - x a . i M . 3 r .

Kolo polskie.
W iedeń d. 23. mtya.

"Wozoraj toozyly się w Kole pol- 
skiem dalsze rozprawy nad reformą 
podatkową, a mianowicie nad piątym 
rozdziałem (postanowienia hanie).

Rozdział ten  znalazł wielu przeoi- 
wników, atrzym ująoych, iż odnośne po
stanow ienia dozwalają w kraczać rządo
wi w pryw atne życie i stosunki opo- 
dąt,kowanych, Postanow iono więc wy

Petersburg d. 24. maja. 
Utworzony za Aleksandra III. de

partament inspektoratu, który bada 
przedstawienia ministrów i innych 
szeregów co do mianowań i awansów  
urzędników, a w danym razie takowe 
odrzuca, nie został zniesiony, jak się 
tego ze oara Mikołaja II. spodziewano, 
ale tylko ograniozony. Mianowioie mają 
nadal należeć do tego departamentu 
tylko sprawy urzędników powyżej szó
stej rangi (koleżeńskioh sowietników), 
resztę urzędników aż włącznie do 6 
rangi mają. jak dawniej, mianować mi
nistrowie i inni szefowie.

Madryt d. 24. maja, 
Wedle doniesień z Kuby, powstań- 

oy straoili nadzieję trzymania się dłu
żej jak parę tygodni dla braku pienię
dzy i amunioyi, Powstanie stracone. 
Zgon wybranego prezydentem republi
ki Knby, Martisa, potwierdza się.

Rzym d 94- maja.
Na bankieoin, urządzonym wozoraj 

W „Teatro Argentina“ w Rzymie miał 
Crispi wielką mowę polityozną. Przę- 
dewszystkiem omawiał stosunki, jakie  
zaohodziły w  obwili objęcia przezeń 
rządów. Orispi usłuchał wezwania kró
la, ujął ster rządów i prosił Q pepar- 
oie wszystkich dobrze myaląoyoh ozłou- 
ków parlamentu i o zaniechanie na pe 
wien czas wszelkich walk i waśni. Z 
poozątku zdawało się, że dobra sprawa 
toruje sobie drogę i rzeozywiśoie Wło- 
ohy zaozęły się odradzać. Już zdawało 
się, że ostateozny cel jest niedaleki, 
gdy w tern utworzyła się nienawistna  
rządowi koalioya, która ohoiała spro
wadzić parlament na bezdroża i try
buna parlamentarna stała się kazalni- 
oą, z której miotano same tylko 0- 
szozerstwa. Ażeby udaremnić dalszą 
kreoią robotę tego komplotu, zapropo
nowało ministeryum królowi jednom yśl
nie odrooeenie Izby,

Kraj dowiódł, że nie wierzy złośli
wym legendom , rozszerzanym przez 
wrogów Orispiego, usłuchał żyozliwych  
wskazówek rządu i zgodził się na no
we projekty podatkowe, które rząd 
wprowadził w wykonanie, zanim par
lament je uchwalił. — O stoaunkaoh

W łoch do państw  zagran icznych  rzekł 
Crispi, że są one obecnie serdeczniej
sze niż były kiedykolw iek przedtem . 
Z honorem mogą dziś Włoohy cieszy 
się dobrodziejstwam i pokoju. O kręty 
w łoskie , k tóre popłyną do Kilonii 
na  uroczystość otwarcia kanału nie 
mieokiego, poniosą tam  także sztandar 
pokoju.

W  dalszym toku podniósł Crispi 
konieczność reform  socyaluych, przy
pom niał am nestyą na propozycyę obe- 
onego rządu i wykazał, jak  gorliwe 
studyum  prow adzi rząd  nad ustawo
daw stw em  socyalnem . Ponieważ oka
zało się, ie  abso lu tn ie niepodobna rzą 
dzić z dotyohczasowym parlamentem, 
przeto m inisteryum  jednom yślnie za
proponowało królowi rozw iązać izbę.

N astępnie w yliczył Crispi w szystko 
00 rząd  dotychczas zrobił. Podwyższył 
doohody p a ń s tw a , a równocześnie 
zm niejszył w ydatki, przyw rócił k redy t 
państw ow y i u lepszy ł całą służbę pań 
stw ow ą. P rzy  pom ocy now ow ybranego 
parlam entu będzie m ógł rząd stw orzyć 
w iele jeszcze lepszych rzeczy.

W  kóńou odparł Crispi stanowczo 
zarzut, jakoby dążył do dyk ta tu ry , za
powiedział przedłożenie ustaw y o od
powiedzialności m inistrów  i w yraził 
przekonanie, że przeciwnioy rządu po
winni przy wyboraoh ponieść klęskę. 
W ybory  m ają obeonie rozstrzygnąć po
między narodową m onarchią a an a r
chią. Mowę swą zakończył Crispi za
pewnieniem, że ohętnie zrzeknie się 
władzy, jeżeli to tylko będzie możliwe 
bez w yw ołan:a zaniepokojenia i bez 
szkody dla dobra krajn  i w zyw ał w szyst
kich, aby się skupili około króla.

Mowę Crispiego przyjęto hucznym i 
oklaskami.

Na bankieoie byli w szysoy m in istro 
wie i w ielu deputow anyoh i senatorów.

■ j ffe- -ii i . - i a , .

Damskie i męskie
materye na suknie, najświeższych »»|l M  p ł  

mód wiosennych i letnich " U  l*T u l '  
za metr po-ząwszy, tudzież najtańsze ceny 
praktycznych 1 wyborowych gatunków. Na me
try  I sztuki oplatnie prywatnym wprost do do

mu, do wszystkich europejskich krajów.

OETTIMFR k  Comp., Zuricli (w Szwajcaryi)
dom rozsyłk. modn. materyj męskich i damskich

P ró b k i o d w ro tn ie  o p ła tn ie !
Kolorowalie ry c in y  m ód darm o.

Firm a dyplomowani 1833 r.
Listy do Szwajcaryi 11) ct. karty pocztowe 5 ct.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

^  i s r r o t D M &
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia
jąc, ie  usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Wv Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
A l b e r t  S z k o w r o n  i  S p .

właSc. Hotelu Europejskiego 

Pokoje od 80 ct. począwsay.

Dzśal ekonomiczny..A

— Rueh osobow y i  tow arow y n a  
kolejach państw ow ych. Według osta
tniego wykazu gen. dyrekeyi koleji pań
stwowych przewieziono w miesiącu kwie
tniu na  wszystkich liniach własnych, 
i w zarządzie K. p. pozostających ogó
łem osób: 3,218.008; ton towarów,
2,018.533. Dochód z przewozu osob i pa
kunków w yniósł: 1.887.200 zł.; z prze
wozu towarów 5,084.870 zł. czyli ogółem 
6,972 070 zł. Ogólny dochód w miesiącu- 
kwietniu r. 1894 wyniósł 6,927.962 zł.

W porównaniu z miesiącem kwie
tniem r. ubiegłego wykazuje dochód 
w miesiącu kwietniu roku bieżącego 
zwyśkę o 44.108 zł.

7 rynków lewarowych
W iedeń d. 21. maja. Na poniedziałkowy targ 

przypędzono wołów galicyjskich 1378, węgierskich 
2112, niemieckich 1487 razem 4977 sztuk. Gali
cyjskie płacono p j zł. 54 — 58, 6 >, 6 2 , - ,  wę
gierskie 50 do 56, 60, 61, —, —.niemieckie
68 do 60, 68, 65, —, za —, 100 kilo mięsa.

Wiedeń dnia 22. maja. Na wtorkowy targ do 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1688 
■ituk.

Płacono 35 d o 3 8 ,4 0 ,—, zł. za 100 ki'o wagi.

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse, Wien. I. Eanges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem 
elektryczuem, wspaniałe sale restauracyj
ne i jadalne, chambres particulieres, ką
piele, telefon, c«łe urządzenie z wszel
kim komfortem.

Pokoje od 150 zł. wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, 

stare wina w najlepszych gatunkach, 
szwechacki i piizneński ieiak, najlepsza 
usługa przy umiarkowanych cenach. 
Odwiedzany osebliwle p rze / towarzystwo polskie

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W ino  C k a ssa in g  

jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolnemu 
i trudnemu trawieniu (dyspepsyi), gaslral- 
gii, utracie s ił i apetytu. — Znajduje się 
w głównych aptekach.

Skład YYina Chassaing 
jest we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, liuckera, Sklepińskie- 
o gi Wewiórskiego.

Dr. med. Fr. Jankowski
ordynuje w Bad-Nauheim (Hessja).

K M M eiistw #  co d z ien n e  (d la  n iew ia st) ferm at t ie s z o n to w r , ułożone m i 
hr. C e c y lię  P la te r

w pięknych oprawach 
po złr. 2-20, 2*50, 3-—, 3 50, 

do nabycia w głównym składzio u
Wincentego Kuczabińskiego ^  ku>">"

Lwów, ni. K opernika 1. 2. GSG)
i księgarzom 

stosowny rabat.

Ogłoszenie.
D n ia  4 .  c zerw ca  br. o g o d z in ie  

I • popołudniu  odbędzie  się w Pała- 
h ic z a c h ,  s ta cy a  k o le jo w a  T łum act-  
P a ła h ic z e  0863

Licytacja stadniny
składającej się z 20 sztuk koni, t.j. 
matek 3 , 2 - i 1-roeznych koni, o- 
ruz i 10 krtny z obory zarodowej 
pół krwi S menthal.

Zarząd dóbr Pałahicze.

it iiortlanazti,
, h r  pogazowy,

ter drzewny,
arby do smarowania dachów

poleca
> najain larkow ańszycli cenach

F1KMA HANDLOWAmu czopp
Lwów, Żółkiew ska I. 2

h dniem  15. kw ietn ia br.
otworzyłem 6844

Zakład artystyczny
ii io - i

mi u licy  S y l s t n s lń l  1 .3 1 .
Pracując latami w pierwszorzędnych 

fabrykach krajowych i zagranicznych , wy
konuję z artyzmem wszelkio w zakres tego 
zawodu wchodzące rohoty jako to : Dyplo
my, tek i adresow e, P nssepartouts, ra
my plnszowe, wyroby galanteryjne 1 
w szelk ie oprawy książek, albumów, 
ksiąg handlow ych, koplałów, książek  
do nabożeństw a, tudzież broszuruję 
w szelk ie w ydawnictwa.

Zadawalając się jak najmniejszym zy
skiem, oczekuję jak najliczniejszych zamó
wień. Z wysokiem poważaniem

M ichał Kuczabiński.

LUBIEŃ
Z A K I A D  K Ą P I E L O W Y  W Ó D  S I A R C Z A N Y C H

w pobliżu Lwowa, Gródka i Szezerca, otwarty d n ia  20. m aja . 6782
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich , wprowadził w bie

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
leśnictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ
zawodnictwie zdrojowisk.

Apteka wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
W kaplicy zakładowej codziennie msza św. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna 
poczta powozowa po 75 ct. od osoby. Pierwszorzędna restauraoya pod ścisłym dozo
rem lekarza. Mleczarnia. Wody mineralno rodzime i zagraniczne.

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czytelnia zaoP&trzona.
Biblioteka. Sala balowa i koncertowa Fortepian dla użytku gości. Mieszkania zupeł
nie urządzone, przeważnie do opalania.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Ona i po- 
zspalne wypociny. Długotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Ukres uzdro
wienia po operacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. OtyiOŚC. Choroby ko- 
biezfi (w każdej waunio wody lubieńskiej znajduje się 8ó.402’52 ałunu), rrzewło- 
czns zatrucia metaiiozne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące.

Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.
A d o lf br. Brunicki Karol Bratkowski Dr. Paweł Radecki 
właściciel zdrojowiska zarządca. lekarz zakładowy.

flU --
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NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO HORA
E D .  P I N A U D

87, B ou levardde  S trasbourg , 87

P A R I S
Mydło Izora nietylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

SPORY sławne w świecie

WSPANIAŁE GOŹDZIKI KLATTOWSKIE
Premiowane: w Piadze, WiedDiu, Lyonie, 

Antwerpii itd. najwyższemi nagrodami.
10 sztuk w 10 gatunkach złr. 3-—
20 „ w 20 „ „ 5 50
50 „ w 50 „ „ 13—

100 „ W 100 „ „ 25 -
Bez wymieniem* nazw i opisu kolorów o 
50% taniej. Goździki ogrodowe w pięknych 
kolorach, wszystkie pełne , 10 sztuk złr. 1, 
100 sztuk złr. 9. Goździki Remontant 10 
sztuk zł 4, 50 szt zł. 16, 100 bzL zł. 30. 
Cenniki gratiB rozsyła F r .  S P O R A  Export 
Gartneroi u. Nelkeneultur Klattau, Biihmen.

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty  

m iesięczne wszystkie losy a m ianowioie:

Losy państwowe z roku 1864
Ciągnienie I. czerwca 1895. Główna wygrana 150.000 złr.

Prom esy na całe losy po złr. 5 '—, na pół złr. 3-—.
Kupujemy i sprzedajemy lis ty  zastaw ne, akeye, p riory

tety , w  ogóle w szystkie papiery w artościow e po n ajp rzy
stępn iejszych  cenach.

Zlecenia z prowincyi nskuteozniamy bez d o liczen ia  ja
kiejkolwiek prowizyi. 5ii*6

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg- i Kreyser
L w ć w ,  p l a c  H a l i c k i  1. 1.

Piegi
plamy wątrobiane i inDe nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu, 
D r .  C h r lz to tT a  znakomitego nieszkodli
wego A m b r& o re m a . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem11 
Zygmunta R uckera ; w Krakowie w aptece 

W. Redyka i E . Hellera. 6660

Magazyn i pracownia obuwia mę
skiego, damskiego i dziecinnego 
Rudolfa Aczkiewlcza we Lwowie 
nlica SykBtuska 1. 23 (dawna po
czta). Przyjmuje zamówienia po 
ceDaeh umiarkowanych. Z pro- 
wineyi proszę o przysłanie na 
miarę starege obuwia. Zarazom 
wykonuje eleganckie obuwie dla 

duchowieństwa i wojskowych. 
.Korespondencja we wszyst
kich językach.

Towar doborowy, trwałs i elegancka ro- 
botal Będąc przez dłuższy czas przykra- 
waczem w więaszej pracowni , mogę zado
wolić najwybredniejsze wymagania. Proszę 
więc zaszczycić mnie łaskawie swojem za
ufaniem, zamawiając obawie. 6791

D r. E .  B O R K O W S K I  „ L U X “
Fabryka, Zarząd Firmy i Kantor wysyłkowy Lwów, ul. Kościuszki 5.
6815 Adres telegramu : Lux Borkowski Lwów.

Srebrny medal z krakowskiej Wystawy przyrodniozo-lekarskiej 1891.
Filie i ageneye w głównych miastach kraju i zagranicy.

Poleca: 1) Elektrotechnika. 2) Optyka. 3 Prejekoya. 4) Mechanika. 5) Maszyny za
wodowe, fabryczne, rolnicze, do szycia, haftu i pończoszkowe. 6) W arsztaty budowy 
i naprawy maszyn. 7) Fabryka i jedyne w kraju Bkłady wszelkich aparatów, potrzeb 
I Przyborów do fotografowania. Speeyalnośe: aparaty  amatorskie. 8) Jedyna w mo
narchii fabryka i skład aparatów do projekoyj: naukowej, zawodowej i rozrywkowej 
(projekeya mikrograficzna i spektralna, obrazy mgliste, latarnie magiczne) ze świa
tłem Drumonda, elekłryeznem, magnowem lub nattowem. 9) Mikroskopy i narzędzia 
precyzyjne nankowe (zastępstwo firmy dra  O. Zeissa z Jeny, Hartnacka i Dalmeyeta 
z Londynu). 10) Maszyny do pisania wszelkich systemów, aparaty do rozmnażania 
piBina (The Cyseloetyle i 1 Autoeopiste franyais. Londyn i Paryż). Potrzeby drukarskie 
i litograficzne: bronzy, farby, potrzeby biurowe, registratory Shannona. 11) Kasy 
Ogniotrwałe. 12) Zastępstwo i wyłączny skład na Galicyę i Królestwo Polskie słynnego 

Płynu do odpoliturowywania nawet najbardziej zniszczonych przedmiotów.
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C. Kahane, Lwów, Gródecka 25 
G l o w u y

skład Rowerów
Kretzsohmar & Co.

Drosden.

Bayliss Thomas & Co.
CiTentry.

Obficie zaopatrzony skład wszelkich części skła 
dowych i przyborów. N ajtrudniejsze napraw y 

uskuteczniają się w własnym  w arstacie
j a k  najrychlej i tanio. 6776
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Towarzystwa W zajem no I re iy l i  w Lwowie
Ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią)

przyjmuje wkładki oszczędności
oprocentowująo takowe po

S O
O

6250

i udziela swym ozłonkom kredy tu  za m iernym  procentem .
________  Dyrekcya.

J e d y n a  f a b r y k a

w  A m ste rd a m ie .

• A W01'" ^

FABRYKA
a -s'6 ^  * *  -  najlepszych, holendei-

skich LIKIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY

• "  W iedeń, I .  ICohlm arkt N r. 4.
Dla dogodności s/.an. odbiorcow urządziliśmy 

iprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyozem zwracamy 

uwagę że moje prawdz. liolend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węprzeeh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nic posiadam. 6019

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 6756

N I E D E R L A N D Z K O - A M E R Y K A Ń S K I E  
T O W A R Z Y S T W O  Ż E G L U G I  P A R O W E J

I . K olow ratring 9. « ■  ■  'K*
IV . W eyrlngergasse 7 a W W j ń i l i ł

O o d a l e n n a  e k s p e d y o y a  as W l e d n l * .  
I n f b r m a o y e  b e z p ł a t n i e .



GAZETA NARODOWA z  Soboty dnia 25. Maja 1895. Nr. 144.
■ ■ I B M  szule męskie, domowa

robota, mocne, sztuka 
od 75 e t , złr. 1, V15, 
1-ZO, 1-50, 1-75, 2;20, 
Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 et., 95 et., złr. 1’10, 115, 
poleca M A K S M U H L F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 39 .
Zamówienia z prowincyi załatwia się

jak najrychlej. 6644

N a  c z e r w i e c !
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra f  u d . m :lkqwskegu
w  Krakowie

poleca ks'ążkę p. t.:

2 v£ i e s i ą c
Najsłodszego Serca 

Jezusowego
przez O . P R O K O P A , Kapueyna.

Str. 450 w 16-ce.

S tp^łóefonne; °h r7r^i centów, w opra-j p 0wiecie stanisławowskim nad Dniestrem 
Pzłr I 40 nocztf oP!o  c t’ Hr > f raJelUtpcfożone. Kodowy majątek z obszarem o- 

t  /  ’ P f ‘, *° Ct> dr0ŻeJ’ koło 1800 mg., składający się z trzech
J e s t to  jedyne  nabożeństw o do X. S e rca  folwaraów, budynki dobrze, gospodarstwo 
Jezusow ego wielkim  d ru k ie m : uadaje !w kulturze, cena przystępna. Bliższa wia- 
slę w ięc przedew szystk ien r d la  o só b ą omnść w kaneelaryi adwokata Dr. Ale- 

o słabym  w zroku . I ksandra Maryańskiego we Lwowie.

Do sprzedania
n a ty c h m ia s t  z wolnej  ręki  681

dobra ziemskie

J |  r a m .

Noże ogrodnicze angielskie, podług wła
snych modeli, odznaczone na wystawie 
krajowej w dziale ogrodniczym listem po
chwalnym, od złr. 1 do 3. N ożyczki ogro
dowe od 80 et. do ztr. 3 50. N ożyczki 
do gąsien ic  po złr. 1. N oźyce d > szpa
lerów  od złr. 2 50 do 3’50. Szczotki s ta 
lowe do czyszczenia drzew. H jd ro n e ty  
z wężem gumowym po z>r. 8, 11 i 12. 
Ł o p a ty  stalowe od 35 et. Łopaty do dre- 
Dowania oraz wszelkie narzędzia ogrodni
cze. Ł aw k i ogrodow e do składania po 
złr. 6. K rz e s ła  do składania po złr. 2-20 

poleoa 5571

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

w e L w ow ie , plae H aryacki 1. 9.

URO M I i  OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yracn

1AOŻYCE do strzyżenia owiec, angielskie 
Iw sztuka po ct. 60 i 70, ogrodnicze (rę
czne i na drążek) sztuka po złr. 1 ,  120, 
1-50, 1-8'', 2 i 2 50, poleca P io t r  C h rz i- 
stow sk i, handel żelazny we Lwowie, plae 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

W HANDLU Albina Soleckiego, ulica' 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to

wary korzenne i mąezne. Najlepsze masło 
deserowe. 600

K A PY  NA ŁÓŻKA wełniane po złr. 
2-75, 3‘50 4-50, 5, 6 i wyżej. Kocyki 

wełniane po 350, 4, 5 , 6 w każdej cenie 
do złr. 14, poleca w największym wyborze 
Józef Sehuster, Lwów, Kopernika 7.

M Ł O D Y  CZŁOW IEK z pięknem, szyk- 
™I kiem pism em , obeznany także dobrze 
z manipulacyą, poszukuje posady we Lwo 
wie lub na prowincyi * - - 
Słoneczna 39, Lwów.

Dobra Zborów
objętości około 800 morgów, są pod 

przystępnym ’ warunkami

do wydzierżawienia.
Bliższych szczegółów udziela kan- 
celarya adwokata Dr. Pohortck iego  

w Tarnopolu. 6b69
Adres : Piała, ul.

| 4 RA WATY co tydzień świeże przesyłki 
IV  otrzymują z fabryk krajowych i an
gielskich S. G abriel A* J .  C hlebow nlk, 
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. P ilia : ulica 
Halicka 1. 4. 761

D r a g i  list otrzymałem — Monitor 
czeka w poniedziałek w miejscu listownie 
wskazanem, godzina piąta. Fezsik.

Y n r b e h i r o  czystei rasy “ g ib k ie j ,
I  U l n o l l l l  v  s-mio tygodn owe, s, rze- 

daje Zarząd majętności Chatki-Złntn.ki pj 
cenie 20 złr. za parę z dostawą do kolei 
Tarnopol- Buczacz - Monasterzyska , lub 17 
złr. loco Chatki. 765

H e r t o a t a
z pierwszej r ę k i , chińsko-rosyjska, po złr. 
5 , 4 ,  3 ’50, 3, 2-50 funt. Okruchy aroma
tyczne po złr. 175 i po złr. 1*30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Ł apszyn , Brze 
żany. 4~85

^ T O R Y  na wałkach samoczynnych, płó- 
O  cienne, w pasy i gładkie, tanio oulcca 
A Krzysztofowlcz, Lwów, plac Halicki 1. 2.

■yREMIOW ANE medalami tutki Ni 
I  jowskiego są wszedzie do nabycia.

lemo-

5 pneumatycznych rowerow
najpiękniejszy fabrykat z r. 1895, o szcze
blach Continenthal, w ilne od pyłu, zupoł 
nie nowe, z powodu niewypłacalności tam
tejszej firmy, zamiast zł. 265, tylko zł. 140 
jest do sprzedania franco. Zadatek 20 złr., 
resztę za zaliczką. Natychmiastowe Zamó
wienia do składu ; I I . ,  G loekengasse 2, 
l l iU r  15. W ien. 728

T r a u n  s t e i n B a w a r s k i e  p o d g ó r z a

6728Zakład wodoleczniczy Kne:ppa
pod lekarskiem kierownictwem właściciela Dr. med, G . Wolfa.

O s. k ró l. uprzywilejowana

ralUBrya s p i s o ,  f o f y f i  r o i ,  likierów |  M
JU L IU S Z A  M IK O L A SC H I

N  I ^ P O Ó W

JAKOB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca najprzednic, sze rosollsy, likiery, sławne wódki  
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż I lagraniezne,  

koniak, śliw ow icę  ltd.

J e l y u o  fabryka w kruju, wyrabiająca bezwonny sp iry tus  i

a l k o h o l  a b s o l n t n y
100/iuo do  celów leczniczych. 4964

Składy dla m iasta Lw owa:  
ulic a K opernika 1. 9, w han d lu  Wgo E  R iedla plac 
M aryacki i w głównym  składzie wód m ineralnych  

ulica K arola Ludw ika 1. 9.

WINO 1892
W Ł A S N E G O

C H O W U
ostarcza od 56 litrów wzwyż, Wała litr 

po 24 cent., czerwone po 26 cant, Próbki 
i tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cant. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l f t a c h  przy O o n o b i t s ,  Styryi.

I T o  ó  może sobie zarobić
j a i l i J f i t Ł j f  dziennie 5 do 6 złr. 
sprzedażą prawnie dozwolonych losów, 
w myśl u„.aw ? podług art»kułu XXXI 
z roku. 1883. Hat ptstadtlschg Weohsel- 

stube Gesellschjit 6796 
A d ler  & C o., B a d a p e st .

O B  w  i e s z c z E n i  e .
Niniejszem zostaje otwarta X V III. król. węg.

P A Ń S T W O W A  L O T E R Y A  D O B R O C Z Y N N A
której czysty zysk wedle ustanowienia Jego c. i k. Apost. Mości w ten sposób 
ma być podzielonym, ażeby: Peszteński szpital dziecinny, Stow. kobiet w Bu
dzie, na u rad z ić  się mający fundusz dla niezamożnych wdów i sierót po kr.
węg. urzędnikach, nu stół akademicki, dom sierót i npiek. dla chłopców w ko
mitacie Haromszćk. Klausenburski instytut krajowy dla głuchoniemych, Arad- 
ska szkoła głuchoniemych, Eiumański dom sierót Marya — dziesiątą część, a 
Zakład naukowy Ranolda, Szpital powszechny w Nagy-Mihaly, Stow. białego 
krzyza i Zakład naukowy ang. panien w Budapeszcie dwudziestą częśo otrzymały.

H i  3 2 8 2  n a to n o w lo n y c h  w y g r a n y c h  wynosi podług niżej po
danego planu 160.000 złr. a mianowicie :
1 gł. wygrana 60000 zł. 1 wygrana na 4000 zł. 20 wysr. po 500 zł.
1 * .  15000 „ 1 „ 3000 „ 50 „ „ 100 „

,  „ U  <-00 2 po 2000 „ 200 „ „ 50 „
1 „ 5000 „ 4 „ 1000 „ 30O0 „ „ 10 ,

Ciągnienie nieodwołalnie 26. czerwca 1895. — Los kosztuje 2 złr. w. a. 
Losy są do nabycia: w dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (Peszt, Hauptzoll- 
amt, Halbstock), we wszystkich urzędach loteryjnych, salinarnych i podatko- 
kowych, we wszystkich prawie urzędach pocztowych , u „Merkur“ w Wiedniu, 
i u osób ustanowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo
ściach, do zajmowania się sprzedażą losów. 6848

Budapeszt, 17. stycznia 18!'o. Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

m ii m u  u
i  T o c z a k i  f r a n c u s k ie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAMIENIE MŁYSSKIE

do m ielen ia  tw ardych przedm iotów.
Gazy i t i i a l M  smicarsKio

z fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  i  z z l ą s k i e  
k am ien ie m ły ń sk ie .

S  a  ©"arie z i a r n i s t e
kam ien ie m ły ń sk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamień
tudzież

w szystk ie p rzedm ioty  w zakres 
m ły n a rstw a  w chodzące

polecają w w ielkim doborze i najlepsze, 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka lu m iem  m łyńskich

O d e r b e r g  —  D n o r z e c
6160 (S ilązk  anztrjacki).

Ceuniki g ra t is  i fran co

J A N
JARZYNA

jub iler i złotnik

we Lwowie, plao Maryacki
poleca swój bogate zaopa- ’ 

trzony sl i td 
wyrobów jubilerskich

złotych i srebrnych 
po najni iszych 

cenach

P Do racyonalnega p ie lęgn ow an ia  nst i zębów
s p e c y a l n a 6363

ASTA M) RST PPR1TAS
A nst.-w ęz- pa ten t, f e f f i l  w y s ta w y  Londyn 1862. P a y ż  1878.
T i r  P  M  P o h l  r o  przybocznego lekarz ap. ce- 
u r .  I / .  Itr r a l l L T a  n r u  M >ks;m ilii.n I. e t:.

Główny skład : Wien, I., Bauernmarkt 3.
.-i Wad we wszystkich aptekach, dregueryach i perfo mery ach. 

Do nabycia także :
c. t i ip r i .  „ E n c a ly p tn s '1 w oda do nst Dr. C. M f i l ie r a .

m T y l k o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest o r z e ł  i firma A . M o ll
Mc .la  proszki Seidlickie są niezrów nanym  środkiem przeciw  wszystkim  cho 
robem  żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi.

W  F ałszyw e w y ro b y  będą sądow nie ścigane.
___________ Gen> sapteosąto-w anego oryginalnego pnAełka 1 słr. waluty austr.

i sól MolFa

Ws/elkie zamówienia przyjmuje Biuro spedycyjne K . T u s z y ń s k i  i S p . Lo t , hotel Zorża

PIERWSZY KRAJOWY ZAKŁAD BIAMORNICZY
przeniesiony z dniem 1. kwietnia b. r. na ulicę 6770

na Błonie I. 26, w realności K. Tuszyńskiego.
Wszelkie łaskawie nadesłane zamówienia ja k : wyprawa skór z dzików, sarn, 

baranów, lisów itd., a także wypychanie zwierząt i ptactwa uskutecznia w możliwie 
krótkim czasie po bardzo niskiej cenie na sposób angielski, który utrw aia i zabez
piecza skórę od" moll. Zakupuję skóry z baranów, lisów itd.

Uzdrowisko

Teplitz-Schónau
w  C z e c h a c h  ; od setek lat znane sławne gorące, alkaliczno-solne źródła (23° do 

37° fi.) Leczeni trw a bez przerwy przez cały rok. 66S1
Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu

matyzmowi . paraliżom , skrofulicznym nabrzm itniom , newralgii i innym chorobom 
nerwowym; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po
strzału . cięć, po złamaniu kości, " rzy zesztywnieniu stawów I skrzywieniach.

Wszelkich wyjaśnień udzie* i zamówienia pomieszkać przyjmuje : dla Teplitz 
Kąpielowy Inspektorat w Teplitz, dla Schonau Urząd miejski w Schonau.

Znane od i*. 1808.

B E R G E R A
L e c z n i c z e  M y d ł o  S m o l o v V c o w e ,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pal 
stwnch Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y r z n ty  sk ó rn e  szczególnńj 

! na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, nncenia nóg. łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smolowcowe „awiera 407n «mo 
łowca drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszelkiewi innemi 

_ mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed faiszo- 
waniami należy żadać wyraźnie B ergera mydła smołowcowego i uwa
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B e r g e r a  m y d ła  s m o ło w c o w o - s ia r c z a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n i e c z y s t o ś c i  o e ry , 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myuia 

i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

B a u m  iMrnm w i ł a  smołowcowe.
Cena Mztnki każdego gatnnkn 35 et. w raz z broszurą. 

w pudełkach po 3 sztuk  z lr . 1, po 6 sztuk z łr . 1'90.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło be zonwe 
dla udelikatnienia c e .'v ; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karb ' owe o 

j wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ionthyolowe 
'reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tannlno.«e

N ajlep sze  co is tn ie je

na porost wiosów
Woda na włnsy ks. Kneippa

flaszka 50 ct. — i

O l e j e k  k s .  K n e i p p a
flaszka 25 ct.

Tysiąc razy uznany i wyszczególniony śro d ek  n a  w zm o o n ie iile  
śo ła d k a  1 p o d n ies ien ie  s i ł  o r g a n ic z n y c h

Wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa
cena flaszki 1 złr. w. a, 

ua składzie u firmy:

LEOPOLD LITYŃSKI
L w ów , Grand Hotel.

Zamówienia na prcwiucyę uskutecznia się odwrotną pocztą.

i przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czys/.rze 
uia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka 1 g łó w n a  r o z s y łk a : GL H eli &  Comp., w Opawie (T ropj au).
odznaczona dyplomem honorowym na międzynt-rodowej w ystaw ie farm aceuty

cznej w Wiedniu. 1883 roku. 6gel
M iejsca  n ab y c ia  w e Lwowie : w aptekach pp.: P. Mikolageha, Zygm. Rueke-

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara i A. Rappaporta - 
dalej w aptekach p p .: w Brodach a riin sp an a , Krissa i Landsberga , w Borszczou ie 
u M. Piotrowskiego; w Brzeianach  u A Dursta, L. N ahlika; w Brzezoicie u II J a 
nusa spadk.; w Chyrowie u Lewickiego; Yt Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. 
Tobiaszka; w  Jarosław iu  u J. Angermana, J. fiohma ; w K o ło m yi u Pawłowskiego, 
Stenzla, Witosławskiego ; w Kamionce  u Pilewskiego; w P rzem yślu  w wszysr,.ic.i 
4 aptek*1- l i; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona ; w Samborze u J. Aleksiewic/.a i
herdliczka sprad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach: dalej w S try ju , w
Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniszyeh aptekach Galicji.

■  Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronne A. Mo'la i zamkn.ęte olombą ołowianą „A. Moll“.
Wódka francuska i sól MoIIa jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco J ■ 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (

mm Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
■ Uprasza się P. T. Publiczności w yraźnie żąd a^p rep aia t6w MOLLA i te ty'ko przyj- •_
■ mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem, 6612 a

SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt.; Z. Hueker apt.; St. Markiewicz; Leopold L ityński; Karol Bałłaban. •

v v . v a v . v . x v . v . v . v a w . v . , . , . v . v . v . v . , . v !

Ł i c y t a c y a  b y d ł a .
W Dyrekcyi domen hrabiów Schonbornów w Munkaczu 

odbędzie się w skntek wydzierżawienia większej części gospo
darstw a dnia 4. czerw ca b. r. publiczna licytacya nadliczbo
wych ifcołów  d o  c h o w n .  Do sprzedaży przeznaczone są zwie
rzęta półkrwi rasy Allgiiuer, Sim entbaler, F reiburgcr i Schein- 
felder a m ianowicie: 1— 2-rocznych około 120 sztuk, 3 rocznych 
około 30 sztnk, krów dojnych 14 sztuk.

Z w o ln e j r ę k i  s ą  ta k ż e  do s p r z e d a n ia  ow ce w ra z  z j a 
g n ię ta m i ,  a  m ia n o w ic ie  :

036 sztuk mieszańców Zackel i Ostfriesen 
422 „ czystych Merino i 

1320 „ owiec samic i mieszańców South Iown.
Munkacs dnia 20. m aja 1895. 6867

D Y R E K C Y A  D O M E N  
hr. Schonborn Buchheim ów.

Q «Ł '/..iilV V I.STt»ŚĆ . ULA PA C Z K A , 
tA SK N O ItltU O L A ,

DY M E N O n iH IO E A , ZOŁZY, e tc .

|  f P l O U Ł K I
1  z żelaza niezmicunym

ś S I l i O A R D A
f i ( flnko-iu 100 pigułek.. 4 »
^ c e n a ;  i/2 tlnk-'nu50 pi <ułek 2 25  

flaltonu s y r o p u   3

ROSTWOR I CUKIERKI
ŚGIŚNIONE

B L A N C A F D A
!Ycwr;ilgie mięśniowe, hói 't;’óvv, 

bóle żolądk? gościet ct*-., d c .
( F la  <>n in a t w o i L  . . .  5  ♦ 

CENA 1/2 Jukon rnsi w --n i. Z  75
( Fi K^n c u k h * '' u  w  . .  3  *

KXA  ŁfJł.lf.l Jr ,t **i%J : fcuf i ->J * a y, . » ’mj  i i r o d e  •/
pr z e c i w  b o l o m

f i  SDi t ZEDAŻ HURTOW A: P Ł A M C A B B  A  C 1*, 40, rue B onaparte , DARY/.,

Obwieszczenie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy koszar dla dwóch 

batalionów piechoty na realności miejskiej przy rogu ulicy K D paroi- 
skiej i W eteranów położonej, odbędzie sie pertraktacya ofertowa 
w miejskim urzędzie budow nrzym  na dom 5. czerwca 1895 o godzi
nie 11. p zed południem.

Chcący się o to przedsiębiorstwo ubiegać, winni w powyższym 
term inie wnieść oferty zaopatrzone w przepisane wadyum.

W arunki, plany, kosztorysy i d ^ a r a c y e  mogą być przegląd Że
le w miejskim Urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych.

Z  Magistratu król, stoł. miasta Lwowa
Lwów, dnia 23. in»ja 1895.

M o c h n a c k i ,  m p.

ma

6866

V .

Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany

Maszyna do prania
Pneum atyczne ręczna maszyna to  prania

UN DIN E
czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 

szkodliwy i w najkrótszym czasie.
Uznana w  ów .ecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania.

O dobroci tejże przekonać Bię można co d iia  od I I .  do 12. na 
próbach prania, które sie odbywają w han Hu

O. T. W iNCKLERA SYNA
L w ó w .  T e a t r a l n a  7 .

Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9.

prania oieiizny

w e L w ow ie , ulica Karola Luawika i .  5 . 1. piętro
sprzedaje w y r o b y  k u j o w e  jako to:

8ok n a , P łó tn o , B ieliznę  s to ło w ą ,  
V .  Kilimy, M akaty,

9 ^ ,  W y r o b y  litnrgircnr,
T /  koszyk arsk ie ,  

p«. wroźnicze% koronkow e, 
ceram iezno

rzeźb iarsk ie
^  itd. itd

° < yCentralny Bazar krajowy
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro.

U ż y w a j  t ę o  6703

patent, mydła z murzynem
f>ierze się w przeeiągu pół dnia 100 sztuk bie- 
izny nienagannie, czysto i pięknie przezco 

konserwuje się bieliznę dwa razy tak długo 
jak przy użyciu każdego Innego mydła. 

U żyw ąjae

patent, mydła z murzynem
pierze się bieliznę tylko raz , zamiast jak  zwy 
kle trzy  razy. N ikt odtął nie potrzebuje prać 
szczotkami i nie używa.c szkodliwego proszku 
Oszczędność czasu, pracy i jpateryału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdzą świa
dectwo Dr. Ad. Jollesa, znawcy ustanrwionegw 
przoz e. k. sąd handlowy. — Oo nabycia we 
wszystkich większych handlach korzennych i 
spożywczych , tudzież w I. wiedenskim stówą 
rzyszenin spożywczem i w I. Towarzystwie 
gospodyń w W iedniu. — Główny skłaa : Wien 
I. Renngasse 6.

Główny skład we Lwowie: Alojzy HUbner, w Rynka. 
Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3.

n s n a H a n u K n

^X X X XX N K X )O P O O O G O O O O O O O O C X  \
10 m e d a li z a s łu g i ,  d y p lo m  u z n a a la  i (jyp lom  h o n o ro w y  

o« g g ie c l i św la to w p j  w y s ta w ie  w Antwerpii
za u iezrów uane

f j i i i j  $, t n i i t m  i Perfumerie.
Antileii tiJia. /aden  artykuł toaletowy nie moZe rywalizuwać 

pod względem skutku i dobroci z ANTILEN1ILI \ 
Sruijpjr ten otizymany z odświeżających snbstancy 
usuv,i w krótkim czasie piegi, plamy wątroblane 
blizn Ud., nadaje oer*.e świotną bUłaóó -w leieśr 
I deltkaiaośe - Uena 2 złr.

P i l i n t n i l  w^osom Siwym i wypłowiałym 
u ; t ,  u  j rzywraea piękny kolor. BILIPTO 

odmładza włosy,

>0 kilkakrotnem użyciu
  nie farbuje, lecz tylko

 j ,  które pod wpłvwem tego znakomitego
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. _
Cena flakonu 1 tir . 50 et.

V a J e i l t i l l  flaJ81lnl6j aze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włnso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów 'polu- 

_  »,t a- — Csu» flakonu 3 złr. pół flakonu 1 iłr . 60 et

PDBB K S m tC T
uie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza najdeJi- 
Kaimejsza mączka roelinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje Piękną, 
naturalną białość i jest meoeemonyn środkiem do hygieniemego npię-

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ot. Hózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełk* 
70 et., większe 1 złr. 30 et., z łabędziem 1 złr. 60 eeulów.

O K R U C H Y  H E R B A C I A N E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 

1. g a tu n e k  s i r .  3  * 0  za k ilogram  franco 
g a tn n e k  s i r .  3 '—  z opakow aniem

J M .  M A L M  O l z
Thee & Hum-Importeur, Briian. 6284

Woda fijołkowa.
zmarszczki i dołki ospowr 
wybicia i wydelikaca. — U u  x  m .

jj J. IHNAT0W ICZ
we LW OW IE w sklepach własnych p rzy  ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
L 11 róg Boimów. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 2 0 .— W CZERNIOW-

CAOH Rynek 1. 2.

X X  X  X  X X X  x x x x x x x 5

Wydawca i odpowiedzialny redaktor F l a t o a  K o i t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,
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